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Glut siwajcarcHi o prawach Polski do G illcyi wt
Gilafiiit Jedna z
Ende^ya w  rozszczep ien iu .

Lwów, 27 sfyczrda.
Praniem wstnodm, kióry silnie uwydatni? 

chwiemość poi.tyki fctaiięyjnsj w obic Rbsyi i »ak 
raikrawo zaryscwai koni-Iiss; między Lloyd Geor- 
gfcin a GhufcitiliStn, 'który efjtewg,- a zwłaszcza 
Anglę. postawa na herakfesowem rozdrożu -  
probierń ter\ arcyzaw ty i trudny, wyżłobi! tez 
bruzd? na stronnictwie narr d o <v o - d c m o.k tirc z- 
nem, które wprawdzie oddawn-a P il żadnego po
dobieństwa z monolitem S e ma, z milą chęcią 
jedmaK» acz pełne chaosu wewnętrznych niepo
rozumień, pragnęłoby uchodzić za uroczysty ka
non polityki narodowej.

Tymczasem zaś dzesięcioro endecy! — m - 
mo wszelk e pomysłowe piruety i tricki poszcze
gólnych cz?o,pików Tarty i —  poczyna się sz, et;,dc 
kruszyć, czego dow cdła już wcale ti eźte tystcw 
rya wahitowa. Zaś! prob.em wschodni, bardziej 
jeszcze skórny-I kowany, wprowadza zupełny za
męt w obóz endecki.

Zasadniczy zwrot we wschodniej polityce 
ewteuty, który wyraz ł s e zdjęciem blokady z 
Rooyi scw cckiej, wywoła? w całej Polsce wra
żenie piriunu. Lecz bardziej eszcze druzgocącą 
tjiesipodz aaką stał sę on dla stronnictwa cicmo- 
.Jaatyczno-narcdowego. każąc mu z kretesem 
zwijać truno od tatk daw.na pracowicie budowa
ny. te  w takich terminach można s;ę czasem 
zagalopować, n e zcryeptowaw'szy sd w  porę, 
jest rzeczą 2tuTełnie zrozumiałą, a tern mniej fra
pującą że n’e zdarza się po raz pierwszy.

Taki właśn e n emiły casus wydarzył się 
warszawskie'; „Gazecie PoTaiinej“ (dwa grosze), 
której najświeższy artyku:: „En^enta • Ttzecw
bolszewikom**, nc-si wszelk e znam o ia  dezorye-n- 
tacyi. Orsan P- Sadzewicza, nie porozum:awszy 
tię w tej spraw e z zarządem party , pojechttł da
je! na dawnym koniku i z dawnym impetem- nie 
Wliczywszy się — o. Nrmez s! —  ze zm ana wa- 
nuników i nastreju i zarobił sobie rzetelnie na 
opinię' „erfant terrib';“.

Afpowiem w os*afcn'm numerze „Liberum 
vtto“ obwieścił p. Neuwert-Nowaczyń rkk 
„sybarytyczni żydzf Londynu i Paryża prą nas 
do nairyzykowrrejszej, naikarkołomn ej;z?j i 
najmniej korzyści rokującej wojny"; „Gazeta 
Warszawska" oświadcza, że „zn esiepie bloka
dy Rosvj nawiązanie z nią przez entente sto>- 
y«ków  gospodarczych jest dyktowane niewątpb-

Cięg dalszy na tir. 2 giej.

iiiiemo.tii
Polska ma praw a hist. I e tfrczr ie  do  Galic/i wschoon.

Gahcya me może być podzielona!
Losaima 26 stycznia. in wfeze’kłe prawa Wsiorycza* f Ga)8

( l ej. w u  „Gazettc de Lausanne" i isze eya nic może być dzLlona, Jato jeden Kraj, zanyw 
w spraw -s Galicyl wscuodniel na kop*erepcyj szka*y przez &wa na^tóy podobnie, jak Betgi?, 
pokojowej, cc. aaśtępuće; Pwska ma do tego kra-

Gdańsk, Fiume i K onsta ; y  cpo l p o is trw ^ m i
suprć m jcy i angiels ie  w  Europis,

Gdańsk, 26 stycznia. rykański wybrał Gdańsk, Flnrae i Konstantyn^
(Teł. wł.) „Dapz. Ztg." dc nosi: Gen. R cb i-jp j za punkty oparcia dla opanowania Europy, 

lapt, delegat paczel. koalcyjinej Rady wojennej, i środkowej pod wzgiędem przemysłowym 1 ban* 
j oświadczj ł w  Senatie, ii kap lalizm angio-ame-' diowym.

KONST VNT1NOPOL 1 CIESNI.NY NIE PO WIN- 
NY BYC MONOPOL. ŻADNFGO MOCARSTWA.

Rzym, 25. stycznia.
(Tek wł.) „Glornałe dTtalia" pszep Sp awiedli- 

wą i słamowcza obrona interesów adryatydkicb 
powinna wypaść na niekorzyść mteresów wło
skich na morzu Sródziemnem. Pol;tyk3 wkrka 

] wxbec Turcyi powinra być przyjazna. Konstan- 
| synOpol i cieśniny nb powinny być monopolem 
, żadnego mocarstwa. Władza sułtan: powinna być 
' zachowlama. Vv pras'e fraiucusk. i rgielsk. jest ten- 
deneya do wywarcia nresyi na Włochy w kwe ■ 

, sry5 aidryazyoklej z .pomocą kwesty i tureckiej.

\DRYA rn c  MOŻE BYC TYLKO -  JEZIOREM 
WŁOSKIEM.

Rzym, 25. stycznia.
(Te!, w ’.) „Popolo d‘Ita!L*' piisze, co nastę

puje: Głosy prasy sęrbikiea wyrażają natfz;cj$ 
zbliżenia się W?oob ś SerbiL „Żiwot" podkreśla 
znaczenie politycziue przyj zdu dc BeUradu Se* 
Gu:<łott! i dyrektora rzymskiej JEpoka". A.d*y» 
tyk poj wz lędem mlHt-rnym może być tylko Je 
z' rem włoskiem, pod. względem handlowym nto 
rzem Italo-Jugosłowiansklen*.

Zn aczen ie  za jęc ia  Płoskirowa p rzez P o laków  dla ententy
Wiedeń, 36 dyczna.

(Tel. wł.) ,N. W , Abendblatt", omawi.ijąc 
'zajęcie przez Pcłaków hn i Kam eniec-Pło-kirów,

pjsze: Zajęcie to zapewn] entepcle decydujący 
wpływ na urodzajne obszary północnej Ukrainy.

WSCHODNIO-GALICYJ^KI RZAD SOWIECKI 
W  KIJOWIE.

Lwów. 27. stvczmła. 
(zet). JPrk^rpatskaja Ruś" donos', że wedle 

infomacyi z Kijuwai, zjeżdżają się tam człoirlmwje 
,wschodu o-gallcyjskiego rządu sowietów". Do 

Kiowa orzybyl: galicyjscy komuniści: Rybak, Ba- 
'an i Lewiokij. Dla tego rzędu przygotowano loatal 
na Kreszes-tyiu ar. 41.

NIEUDAŁY ZJA/D STRONNICTWA 
HETMAŃSKIEGO.

Lwów, 27 stycznia, 
(zet) Ż Rosyi donoszą do ..Wperedsi", ie za- 

powiadiziamy tam zda.̂ d sfr. nników Skoropadskic^ 
go nie odbył się wcale. Na zjazd bowiem przybyK 
tylko: dr. Longin Cegieteud, Szernet z Warszawy, 
Kow* ewekil oraz jeszcze parę osób.



Sir. 2 „GAZETA WIECZORNA". Nr. 5P5*

■wie intercsei^ ekonomicznym, pora którym je
dnak czai się naczieja, że wym ana handlowa, 
{której kctii&cznosć dla .ratowa-wa Rs>syi bolsze- 
%v ckifej oddąwna uzna? Len ti, wywoła ewolu* 
cyę wewnętrzną w systemie rządów sowieckich, 
f jH ^ h d ip c ą  nawiązane z nbu. 8t06:iu'kóAV po- 
fitycznych*4; „Słowo Polskie * w znamiennym ar- 
tiykuie z 24 b.m. przyznaje shrzność „prawd?« “ 
beiszewldiiej, która tryumfuj© z powodu p zer
wania „dratu kolczastego*4 —  a d\ąg rosów k a
zaccm-ocą nieporównanych ■mańców tbgio&iySB 
usiłuje ■wbić w  głowy swych parafian przekona
ne, z?, żn e sienie blokady Rosyi nte oznacza by* 
najmniej „zmiany sta**owfeka państw z,;ch ,<lnch 
w  stosunku d© Rosyi", litdziei, że „drut^kjjjfc^- 
sty" wcale nie został przerwany.

Mato tego. Warszawska „Gazeta Poranna1 
nie zwaźa na tó, że sam Stanrslaw Grabski gło
sowa? w  Sejmie za tyagrcśc.ą wniosku P. P. S. 
o zwołan s komisyi dla spraw zagranicznych 
(wo "osku, żądającego między kmem. pokoju z 
octezewj' ami) — glosował z obawy, „aby v  ra- 
zie rpeprzew ’iz'anych jakichś wypadów  j.ie spa
dla wa n ego odpowiedzialność". Dwugroszówka 
nrf! wzrusza się tem, że znowu Stanisław1 Głąb li
sic oawasn# wuuó!pracow,nik'zwi WBK., Js^o 
„w stosunku do rep ’ % i sow etów musimy iść 
łącznic z państwami zacbodn em"M* Dwugro<.zów- 
se, w  przeciwstawieniu do i; mych organów en- 
/dfeiiticli, określających obecna syt>pacyę Po’sfc 
:af o niezmiernie trudną i skomplikowarą — w y 
daje się wszystko cgrorm e jasne i zrozumiale. 
A oto drogi tych rozumowań:

„Wysłanle 200-4ysięcanoJ armii na ;)br>aą 
Kaukazu, a na południe Rosyi s i tak znacznych, 
i*  uniemożliwia to Anglii obsadzeń c obszarów 
plebiscytowych, wreszcie ośw adczenie posła i % 
gietskiego w Warszawie — stwiac dzają dostate
czne, iż nów  fenie o „kaptalacyi ententy przed 
bo2srewizmem“ Jest absurdem. (I)

Ebtenta wspomagała akeyę zbrojną Aolcza- 
’ca, Denikina i Judenicza, ale ohoik Krt-al amuni- 
cy> jednocześnie za wojskami erze-c wbolszewi- 
cMerrt szty na tereny wyzwolone cale pociągi ży
wności* odz eżv. środków lekarskich. Zrozumia
łem jest w ęc (!), że cfogorye, gdy ta droga do- 
W «z« została zamknięta- postanowiono dostar
czyć ludności Rosyi tej petrroś^ przez znieś m e  
śłokady."

Ntezem więc jest osobliwa położenie Fkfiką 
sprzym erzenei z koaiicyą, iHó-a paktuje z bol- 
szewKcam'!, a wałczącej z rządem sowietów; ni- 
szem zteaza, k?adąca tudzi pokotem w Rosyi ‘ 
osa Ukrain eę wobec czego raczej nalcża’ aby od 
wsofoedu zaciągnąć czujmy kordon sanłtasrny; 
nczem ogromne znużenie w<wną, pote-gutącę się 
•iszczę na widok pokoiu na zachodzie - -  „Gaz>  
«a Pcran»a“ tłćmaczy sebe wysianie wojsk an
gielskich na Kaukaz i do Afepusfau.u najnai vpiej 
w św icie i uważa, że „r®ia Polski iaana jest 
’• zdecydowana14...

Czyżby P. Sadzewicz odważniejszy był od 
p. Grabskiego i chciał na swe bańk przyjąć od- 
pcwledzalność za akcyę militarną Polski na 
wschodź e?

Chyba, że jest przekonany, iż głosu iego 
nikt nie słucha tM .

wie, czy zagrań cą, należy !u4 do rządu i do Pa
na ministra, a nie do sejmu, 

i Forma n e: tak. Lecz tak samo sejm już ji e. 
} tylko z powodów formalnych, ale także i z po~
1 wodów rzeczowych, pońtycanc-państwowych tna 
Prawo wymagać ód rządu, by w frazie wyjazdu 
-któregoś z, ministrów me ustawia? tok procy w 
danem urnstcryum . obowiązek tegoż osia.me- 
go udzielania sejmowi wszystkich potrzebnych 
wyia oeń i imfarmacy. Plan Patek — rzecz ja
sna — musi przebywać w  Paryża, sikoro iego 
obecność tamże była i Jest potrzebną. Tetf jego 
nieobecności w Warszawie przecież sejm Iclsk 
nie odcznzwałby tak bardzo, gdyby przed jego’ 
wyjazdom zatfrratucę zamianowano Parlamentar
nego podsekrebrza stanu do spraw zagranicz
nych, posła, który urzędowany no uł cy Miodo
wej, równocześi ’e zaś pozostawałby z sejmem 
i jego kemisyą w jak narściślejszej styczność..

&Tirawą tej nónrhacyi trzeba załatw ć natych
miast po powrocie ,p. min- Pat-ka z zagranicy tem 
bardziej, ie  Sefrn Vż podczas powstania gabinetu 
p. Slkulsk ego postaniuw f w- zasadzie, że powoła
ni.' do ŻycJa podsekretar za surtiu, c mwet diwóch 
podsukretaryatów %tanu w tnioisti ryam aprav 
zaKrinicznych Jest koriecznse Potrzebne. 
v I -tutaj muszę zwrócić uwegę nt okraLiczwoiSĆ, 
którą wczoraj po posiedzeasu sejmewem w  roz
mowie Tt mirtą poruszył Jeieu z najwibittoi jsasj-cb 
posłów Oiirpy Pracy Kci.&ty.tucyfUeJ. iPodltreśli!? 
on zalety pana Skulskiego na stasiów*Siku prezesa 
mfnfrńrów, jego praocwitość, ruehl.wość, dl r o- 
ryerrorwanfa się | widtoczae yostanowłttnie współ- 
rracowaitfa' z Seńmem. Tak sónto i skład Jego ga- 
bnertu poza wyjytif nrd- TTelicznyii ć, Jest bez zarau-

3

potrzebna dla Małopolski.
(Oć u&sze«o wairszawaJiiego korespondenta.)

Warszawa, 24 stycznia.
(A .) Pcdczas w czorajsze, Piątkowej dysku- 

syi sejmowej nad potrzdbą udz elorria sejmowi' 
wyjaśio-eń w  sprawie tjpii|y^i zagrań eznej, 
^yjajszczn w  sprawie koriecj-.cśc. !ub zbędności 
-rrowadzena dasaej wojny z R o3yą sowiecką, 
oan prezes ministrów Skulski, który — należy 
to strwier^zć na jego korzyść — pilnie p rzy ju - 
diuje się rcizprawom, śłedzi ich Przebieg, robi so
bie nc-tatló . coraz częściej wstępuje na trybu
nę, by bądź udz elać sejmowi wyjaśnień, bądź 
bror ć statrcwAka rządu, czyli postępuje tak, jak 
rostęyojji prezesi gab netu |w innych krajach par- 
łameSrapiych — oświadczył tofncni może za tta- 
:Y^wcGyrn, że okoJlczpość, gdzie ma urzędo-vać 
pa® minister spraw zagranicznych, w  War^za-

tuw-. Lecz Małopolska sito* Wv.bec gabineru ro»a
Skulskiego z pewreem m5ec .wierzaniem, ponieważ 
ministrem skarbu iest p. Władysław Grabski, któ- 
y wcale nc jest przyjacielem tej dzietn cy. posjo. 

wie m,afl.yo'scy boją się, że pan mhister śkaę-bu.i 
;ia|da' ibędze używki? swojego wpływu r- nieko- 
rzyść Mato<polski.„

Tak ; arżył gorzko poseł, mleżący do oąj.
fjardzie}’ kowt ny-h. poffityk doświadczony i
rozważny. Z konieczności zatem przychc-dzi na 
myśl, czy nte nakżaLLy z góry uspokoić z t  w  
posłów majcęokk ch w  ten sposób, by na parla- 
menif ornego friitekrefcjirza stanu w  mik {śteryum 
spraw zagr ruicznych powołać posła moJopofekSs- 
gGk. Mhssterynrm skrf iu we wszystiki-ch układach
0 pożyczikę zagraniczną,,mającą następnre posłtN 
tyć ?ą redkład d a  .roniący!' waluty trokfrej, mu
si się pc.ifugi wać p: mocą mrfekerjoim spraw sa- 
grrncztrych. Pairlawreirrtaipy pods>cf;pe‘arz stanu 
na uficy Miodrwcd, w z>ty  % 9zeregćw pnsłów ma
łe polskich, mlaby tfpo i bność w^spółdziritenia wre 
wsźystkięh, choćby iiiajArobme;szixh zsezJgóFch 
akcy, pożyczkowe] Tnunisterjtwn skarbu i 'zrpcb ę- 
ŻerOa temu. gdyby ewentualnie ta akcya ni&ałftr'-— 
czego zresztą nie pirzyru-izczamy —  przjmieść u- 
śzczerbeik Martiuołśce. W  krżdvm rrztfe <przecież 
Małrpolifta mreiłabjr w  faVtm sw ;m n!e''a!ko mężu 
za ufania n„ uł:cy Miodowej .ioderj re’ obni, że re
gulacja wahrty rte -Drzyn-'esie jej żadnych ncwyc.h
1 njcprzyjennycłi ni.e.Tp-idzj.amek. Przyczyn'*oby 
się to:do utrwalenia pozycyi gaibwStu .prna Skul
skiego i dij kourolidacyi sćosrnków m sdzydzieł* 
nfcowych.

Cała UKraift® w  ręKach powstańców!
Lwów, 27 stycznia.

(zer) D o  „Wperecfu" domoszą z W  nnicy pod 
datą 20 bm<:

„Denikhła wyrędzono zewu-ząd. Idąc na nie
go prz s i USirainę, bołsztwicy oie zatrzymywa'l 
nigdz e swoich wojsk. Po miastach stoją załogą 
•cddzaiły ukraińskie. ■

Otiossa w rękach ukraifts Ech,
Tam stoi armia Omeianowiczą Pawleuki, 

bkoło ^jOO żołnierzy z b. korpusu naddnieprzań
skiego \Vidcw czeri.u i oddziały z II i Iii-go l-or- 
i, csu gaiicyMf.Ogo. Zarząd mt sta spoczywa w 
rękach Konnteru, wybranego przez partye -ocya- 
lisiyczpe: ukraińskie, rosyjskie żydowskie.

Oprócz Odessy ma Pawlenko Rozdzielną 
] Btrzulę.

Powstańców ukra-ińsk dh można podziel ć tia 
prawobrzeżnych i lewobrzeżnych. Po lewym 
brzegu Dniepru przedusje powsiańcom.
T.kraińskl Contr- Komitet powstańczy, nastrojony 

po boiszew cku.
Na pcgrafliczu gub. poĄawsk ej i jekateryuo- 

sławskiej <v;eru,ie atamaci Aijgeł. W  Jekateryno- 
sławszczyżnie działaja grupy Ma-chny, ie
zresztą przerzedzone w wałkach z bolszewikam, 
Olejnika Piateńki.

Ńa prawym brzegu Dniepru kieruje powstańT 
cami ,.UxTa ńśkl re wołucy-ny Komitet re;:.ubl.lkań- 
sk“.

odd^ały  powstańcze'są tó następując i :
1) miejscowości Szp łę, Czerkassy i Śmiłę 

zajmuoe grupa Omełczetiki, dawna Zeiencgo, któ
ry terasa

Oi-grn /*•!© dla b r |v m  :ków arm’ą ukraińską*
Gruca ta Uczy 3000 łudr.
2) Humań, Kardów, Lipowiec, B'a?a Cerk ew,

toj Taraszcza, Ozima, Slaw szcze i Nastaszka 
re(on Tiut uniufiia., który m£ 6—7000 hidzi;

3) W  Hajszynlu i Żydi..w sAtej Grobił rezyóu* 
e \ko}jm;ec z 2.,[ 00 liajizi;

; - 4) Na północ ud Żytom erza m ędzy Kijo- 
W©m a Korosten em trzyma się Wołach;

S) Nową Uszyca i Mohylów podolski są w  
rękaitłi Sżepe'a, mi-ącego 1C.000 wa^śka;

o) W- mocy powstańców- ukraińskich tenUja 
duje się rówu eż rejcn: Sartthorodok, Machuówka. 
Pryłwka, Lyowiec, Fastów i KcziatyT

7) Bolszewicy' zajmują: Kjów, Be*dyc ’ów, 
Popiełn cę, Żinermkę, Radiny, Derainię, Ploski- 
tów„ B;:r i Lityń. Są tu wszędzie oPTÓcz bolsze-r 
wit;ów tał de powstańcy, działający w  kontakcie 
z nim .bcrcbbiści" (lewica soc.-rewoi.) lub ,.re- 
publ kamie" czy zwolennicy dawne] Centrałnej 
Rady Ukraińskiej. Rerufbrkanów widz my w  
Żmerynci i Winnico, „horoib stów" w Żytotn e- 
rzu, Berdyczowie, Wmmdcy, Gniewan u 1 Odessie.

Ponad’o sa jeszcze wśród perrstańców u- 
Ikraińsikich L zw. ukraińscy „samostiJnyk “ (ćein* 
to-aliści).

W  W  ranicy stn także

gaicyjska czerwona dywlzya
utworzona z oddziaiów I-go gaiłcyjaldego korpu
su. Na jcii czeie stoi Myk tka, będący ró ̂ uocze- 
śnie kr menów.'.tem Winnicy.

Krajowa Rada, 
w skład któred wchodź ii: I. Makuch, Myfcrtka, 
CzajCfowsCciJ, 1 Pałaszczuk., Pały woda i Meriog 
rozwiązała się.

Tak przedstawiała się sytuacya przed 20 
stycznia br.

Życie w Kamieńca r odols\ m.
Lw ów , 27. sftj.Tczin':4 

(zet). W  .dJrołnadskiej Domce" rzytainy:
w is.aiij.ci-.ju iv^uuif.itm nemat a -  

<«• iiC. Jesrcze najwięcej óziałalruócf objawia ra- 
da miękka.

w ^o.i tlWi ich był tu gen. KraJswsH który 
• v."‘J d łac^W  żT.nda pp eka &{:. < dka sće r . 

„ ur-teni zu 'fatuem? Tymc,’  ise.n stanowiska oć-

i-w/caio.-gti,* z-5131 u?:<3u«j rawscy oKoóroiwte.
nich kaip. Ocetluewicz wyćUt nooCraiz, że do 25. 

1i..'jla wsizyrfllde uapu/ mara oyc w-ięziyWu pol- 
«ti* .pod tem zaś może tyć praólrład ruski, rv- 
rski -luO żydowsfci 

Z  G; Mcyati aresztów; no tu Sorolbefa z Ctnrfi 
, owti i ck a W a »a  na o-iKesiemie żaudarmak O  1i* 
ya<n.e s ołwa cie w teóbnS dla uchodźców. Zaro- 

.f.fSgt- wn-p) r*ar.e; są. jes/:ze 400: ośo ont Przedo
stać się z Kamieńca Podolskiego do G-tlcy: bar*

i
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tbo nrudho: chyba ptzy pomoay znajomego ofcsra 
lub za poświadczeniem lofałnoSi ze strony z-rzą
du Etamu Polskiego, za oo składa się datek n.a ten 
d o m , *

Ln.dlntóć fest ińezadowttlons z rekwitycy? 
podra ód i t. d.

Z gaizet wychodzą* bezp ‘rtyjny „Nowyj 
szJatb", rocyal-rewofacyma ,.Trudo w a fPomaaa1', 
„Podolskaja Żiźń“ ii „Podoi skij Kraj". Dwie ostat
nie wyd. ją tydzu

Derlksn&tn, Do Rostowa i na 

wyjechały speęyalne misy a polskie,

Losy w ojska ruskfego 
u Der.ikina

I  wńw, 27. stycznia, 
(zdt). „Hromadsfka Drmka*1 donosi:
„Cała a-nra galifcyjśkio-nusfca po zniesieniu 

cddziali ccbc tnitczego Szkury-Manrontowa pozo
wała na mtotecu i ofbeen e współdziała z powstań
cami. Tyfus w  szpitalach u:, linlt* Zmeryrrka W  m- 
ttięa został stłumiony Przyczyniają się do tego 
trzy aturkfsfrlie peciągi sanitarne . ¥ełi>zna (po .pięć 
par na. każdego kozaka), otrzymana od a mdi o- 
chotmczej.

Tyfus szaleje jeszcze w oddalonych miejsco
wościach, jak Ba,r i Dumajowce.

Do swojego rozbicia odnosił się Demldn przy- 
chyłnl'2 dó GaPcyan i interpelował Anglię w  spr:<- 
wise wysyłki jeńców galicyjskich z Włoch do O- 
detsy. Pierwsze transporty już przyszły i 'połą
czy ły  się z resztą armii galicyjskie'. Początkowo 
chciał Denikćn (posłać Galicyar. n , front carycyń- 
sk l Ale Gatrcy nie oparł’ się temu. Referentem po- 
Ptycznym armii gakcyskicl jest atam n Woiosz- 
czrak, a haczetoy.m wodzem aitaman Myki'tka..“

| toczyć 'pstęp nas*-gający: „De mórtuis nil, ihjs: 
bene“ — mawiali starożytni Rzym:anieł Od tej 
zajady wszelako możn-. odstąpić, mówiąc o Cle
menceau, W  historjd Ukrainybędzle nazwisko Cle
menceau postawiane ma równi z najgorszymi jej 
wrotami, t. j.obok o-Ld genealogii carskich despo
tów od Piotra Wit likłego. Clemenceau dbał twe, 
mniej od .ocn o to', żeby tre powstała Ukraina- bo 
ona w  związku z wrogai,,; Fra scyi by* łby dla niej 
grozra. Clememceau chciał 'pozyskać dla Francy! 
Polskę, a Ukrain*; miała być nagrodą *ala wspólni
ków Fnarcyl Dłatugo wszelkie decyzye Rady 
najwyż&zai w  Paryżu, mające zapaść na korzyść 
Ukr iny, czy to za staraniem delegatów aana-y- 
kańsK' eh czy angielskich, potrafił ten dziadyga za
wczasu usunąć lub oo najmniej decyzyę odroczyć 
•ca później. Wiele krwi 'Ukraińskiej polało się na 
■wszystkich pobojowiskach z wiry teso dyplomaty 
fraretshtogo. przez niego polityka międzynarodo
wa ciągle oszukiwała Ukisirnę. W  pertraktacyacb 
z .reprezentantami uKralriskimi wszyscy dyploma
ci byli za przyznaniem Ukranfe samodztolnoścl, 
-to gdy 'zeszli się na wspólne narady, sorawa U- 
kratny ciągle jeszcze « e  była dojrzała do roz- 
strzj-gnięcia. Clemenceau,- a nie kio ".m/y. był na 
tych nanułach tym zlvm duchem Ubr iny i jako 
tak! przejdzie na czarną kartę nistory. wyzwo
leńczych ruebów ukraińskich. Nigdy rie wspomni 
go UkraSna dobrem, lecz ziem słowem.*

Głos rosyjs i o  pom oc Polski p rzec iw  bolszew ikom .
Za Napoleona a teraz Pod protektoratem Rosy?. —- „Maniacy i marzyciele*, —  Sprawa polska
w  czasie wojny. —  3. czerwca 1918. —  Udział Polski w  sprawach rosyjskich- —  Polska a bolsze- 
wfzm. — Mlsye polskie w Rosył. —  Siła armii polskiej. —  O sojusz rnsyjsko^poiskL — Strona moral

na pomocy po* sklej.

Lwów, 27 stycznia, 'w  rozmowie z hr. Wie^apofekim obiecał Mikołaj II.
„Sławto n̂ kalja ŁrStf* przynosi' artykuł 

wsiępny pt.: ,-Rcisya a Poska“, który zeis‘ei,mu
względu na jego wagę przytaczamy w do
słownym przekładzie:

(zet) ,.W ton Jui> inny sposób whiienem był 
odbudować Polskę —  jedyną prawdziwą podsta
wę gjnr ctłu ogólno1 err ©ejsik ego“ — rzeki Napo- 
łeew w swoich 'pamiętnikach. Wiek z górą trtnął od 
tego c zasu i depiero obecnie dyjptamacya europej
ska naprawiła wiekową pomyłkę r w  Ina Polska 
weszła do rek m y  sornodiz ehiydt państw w cha
rakterze równoMprawnionego członka

Ku sini o ustąp en*u C'eir.encęHU. a 3611
' * Lw ów, 27. stycznia.

■M ). 4»'a i<teW  Ho5ns'; *nłyfe'i ( m wiłz « l e  Ictaydi « m M  i
p. «ra> , *  toireso Jodj. się prw - rK|<tem Ross<

Polacy rozumieją, ie czjnwia pomoc dla Rosy. 
-becnóe, gdy Rosyn p.zeży ,va ciężką ohwhę, mo
że ‘irwalei od ■wszystkiego zabezpieczyć im w- 
przyszłości pomoc potężnego narodu br?.tttl38C. 
Dlatego powiniń przajść z pomocą realną.

M li nowa annila pdiska stawi czeto weęsJcam 
sowieckim na froncie długości 600 wiorst, od 
Dżwińska do Kanńeńcs Podólsldego. Wspaniała 
dyscyplina i Jnierzy i zaopatrzenie armii w  dosta
teczną ii ść matoryałów wojskowych zapewnia 
powodzenie operaicyon ofemizywnyim watok po!* 
sltich przeciw bolszewikom na wypadek

zawarcia sojuszu polsko-rosyjskiego.

Oscbl wsze znaczenie miałyby te operacye na 
północnym odcrniku frontu w akoJicy Dynaburga, 
gdzie mogłyby wspomagać akcyę zrnrk półnscuo- 
zachcdtiiej rosyjskiej, oraz na froncie pcludnio- 
wjtti, gdzie skomblnowana alkcya ■wo?t'k polsko- 
rosyjskich snogiaiby zagToz ć balszewŚcom, dzia
łającym na Ukrainie. Akcya w  cenirum w kierun- 
ku wschodnim i zajęcie Dniepru, zagrażałoby 
>trwale prawemu skrzydłu wyijsk (sowieckich, co 
znacznię ułatwiłoby s^tuacyę arm i ochotniczej na 
Innych frondach.

Co prt wda,* obecnie trudno o podjęcie jakiej- 
ledwieik akoyi, któroa przeszkadzałyby silne mro
zy, aJe z  nastaniem wi> smy plan tak! jest m*7Zl»wy 
do uskutecznienia i należałoby przygotować się do 
uiego.

Gzw-órpoł-ozutólenłe dlo^lnmfte zdaje .sobie 
sp* awę z sytuacyi i jes* g  towe do wyzyskanie 
wymienionych zalet armii polskiej. Atoli wiadomo
ści, nadchodzące z Rosy! południowej i z Polski, 
mówią, że pomimo warunków politycznych i wpty 
wu Estropy

w dążeniach Polski odgrywa rdę. też strona ’ 
mcwalna

Ta okoli szndść sklawa nas do w !ary, że
n atnia, sfowiańrka Polska w  krytycznej chwili d|» 

Rosyi wzmocni węzły bramie

i znajdzie s'ę razem z bcbaitersiką Jugosławią na 
polu w1 tki o wje'ką i wclną Rosyę“. Godzina wy- 
bS^, bracia Polacy, czas do czymu! Osw-bodzona 
i odbudowana Rosy? nie zapomni o waszej pomo
cy, danej jej w chw.Ii .nieszczęścia. Wasza ręka 
p-ynccna będzie svmbołem wiecznego, bratniego 
:*ojuszu“.

i bfimk .narodoweś, Eur pa n e .przestawała 
refzpaitrywać kweryr .DOłSkiesi. nie jako sprawy o- 
gólnw-eujrcpejskiej, lecz ,’ałko sprawę wewnętrzną 
Rosyi. Pamiętne są wystąpienia Pichana 27. gru- 
dr a 1917 r. i Li yd  Georgia 5 stycznia 1918 r.

polska była u nich nieodłączną częścią RosyL

Dopiero później, gdy befezerwiizm zdziałał 
■sweję, gdy sojnszmicy stapęli wobec pokoju brze
skiego, przyrorrm -eii sobie Polskę. Dzięki kombl- 
uacyom połitjcmym ł rachubom „sprawa drugo- 
"zę-duia“ została wyisunię^a na pierwszy plan. Wo-

Trzeb-j zaznaczyć tę apa ogię, która prosi się sojuszników stanęła tawa groźba, jaką zoba- 
przy po^TOaniiu czasów Napoi« ona z obecnymi,. ożyli w  nScźJiwości nowych ugrupowań na wscho- 
Teraz, jak i wówczas decydine s*’ę o szeregu zło- dżia zdecydowali s’ę więc na oddzielenie nai’nis- 
ż. nych, ntokiedy n.lwet egzotycznych l.-westyl. jbezpiecmidszych żywiołów przediziałką izola*- 

Wo5na światowa, zdawab sę, cofnęła sprawę cyjną, 
ipofcką pa tylny plan. 20-miltottowy nanód p Iski

Tą przedzlaflcą hvfa n iezawtła polska.

Dnia 3. czerwca czwórpcroztnnlen e ogłosiło
został .śl<a.zainy na 'Pozostt nie pod protektoratem 
Rcsyi. Z początkiem wojny ker.tcczn ść prowa- 
(tecnia jej na '‘ erytoirymn pols&lem zmusUa rząd srw rżenie niezawisłegio państwa polskiego z do*
rosyjski ■ do u-vda>n a pam’ętna; odezwy zwtorz- stępem dp morza.. Plan. Napoleona został wypeł-
chnćego wodza/ w. ks. Mikołaja* M-kołajewtcza, w niony.
-której hfecał Polsce niezawisłość.’ A e ówczesny! Jako rówrotłprawnlopy członek wsuąplia te- 
rząd rosyjski nie wykroczył poza obieihicę. Próby rzz  PcisĈ a na arenę międzynar dową.
roiaików celem uzyskana* rękojmi zagranicznych1 _  . d . . , . ,
dla M  Setn icy  apołkals %  x  caftouttą < *o i^  » » * >  »h n l  * , d  nd,Jal  w  reawhaaidu m ,s.ię Z
tucścią Europy.' VI tćrstwa ceniitóne 'działały 
tylko w  „swoich cdwchf*, czAvćxp..Ttzunjien!e pa
trzyło na Pol-ków, jak na

maniaków i nierozumnych marzycieli.

W  Rosyi zaś każda pfóba podięcia przez Pola
ków oprawy obietnic była uważana za niewczesną 
i nawet, cj więcej, za objaw .atieiłn.wcniyśJności**. 
Nawet Sazctiow, uważany za pr-zyfaceła Polski, 
mówiil o niezawisłości Polski nie inaczej, jako o 
ksce cesarza -rosyjskiego. Eurroa była jeszcze 
więcej stała-w swoi m dastoteressemeira w spra
wie pilskiej. Wówczas, gdv tuż 5. styczna >917 r.

rosyjskiej.

M^ywem ich udziału, oprócz, ogóino-europej- 
skich, może być ł ten, że bol®zew':>zm jtwt dla Pol
ski niebezł/ecznieiszy, n'#i <3y kiego fnnicgo. Zwy
cięstwo Rosyi sowiecKiej, ciążącej z przyozyn na
turalnych do Niemiec,,grozi, poctawemwn mł de- 
go państwa między młotem a kowadłem. Ku Niem
com Pcłska nie zbifźy się. Zgoda z Rosyą bołsze- 
1wioką byłaby rówrr znaczną z wyrzeczeniem się 
niezawisłości. Pozcatije Rósya an**ybo.'szewicka. 
Polacy aroeamiiH to i stąd ich dążenie do zbliżenie 
z Rcsyą odradzającą się.' Gc‘a'n;e wirdomości 
mów A o rokowaniach rozpoczętych mied*y rzą-

Z olj wów iraa i prześladowczej 
na odowef densokrac/L

Lw ów, 27 styczn a.
(el) Z cłiwiją ustalenia kursu małęk do Ko

ron drc-gą us,awy sejmowej, otrzymały gtojdy t  
ministerstwa skarbu polec en'a zaprzestania tjo 
jowania kursu marek, pen eważ kurs ten już au
torytatywnie został usta’ony, a giełda, pi dając 
ewentualnie niższe dla mark notowan!a* mogłaby 
przeciwdz ałać tendsneyem ministra sirarbu. 
Giełdy małopclsikie zastosowały s ę do polecania 
minijstra skarbu i ogłoś ły, że zaprzestają noto
wać kursa marki .polskiej. ,

Ccmtralny organ endencyi „Gazeta War- 
szawska“, ni ezoryen*cwa wszy się, o co chodź?, 
a cierpiąc w  stosunku do Ga!;cyi na nieuleczal
ną manię prześladowczą, rzuć to się na Mało- 
ooJskę za nakagana przez rząd uchwałę giełd nie 
inotowran a kursu marek słowami między tja& rś 
następuCącenu:

,^ak: donosi .JCurjer Polski** zanewue nie bez 
ukrytej radości, zarząd giełdy krakowskiej po- 
stancwił wczoraj n e notować kursu marek dol
skich.

Zuchwalstwo żydowskie nie ma granic i po
suwa się aź do jawnej walki z państwem r oJ- 
s'k em, bo-jii.otuąc jego walutę.

Czyżby nasz rząd n'e miał środków ukró
cenia ‘ego rodzaju oburzających postępków 1 -ie 
potrahl prżyDomu eć pp. bankWom gal cysAitn*
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że tr'e są w  prowincji atrstryackłel, lecz w  wol
nej Polsce?*1

Słuszną dodaję uwagę warszawski Kurier 
Polsk “  do ooisu faktu tego. iż zdradza on iaż 
nie tylko Mzfti poziom etyczny, na którym s!ę 
rozgrywają po!om.ki prasowe narodowej Jemo- 
k*racyi, ale tupot, w jak m anaTnbeci ekon Jiniczni 
oómieiają się u nas n'e w Ryczywole Jakimś, lecz 
w  stolicy państwa, zabierać głos w  sprawach pu
blicznych.

Naw a synakura endacka.
Warszawa, 25 styczna.

,,Kurjer Polski" fisze :
„Usrąpier.ic p. Klobassy i nęTiiinacya na Je

go imejsce 'P. Widomskiego, w yw ołały w  sforach 
naftowych żywe poruszenie. W .pew nym  kierun
ku afet ten oddziałał dodatnio na wewnętrzne 
stosutód w św iece naftowym; świat ten, zawsze 
rozdarty na wroge, zwalczające się zawzięcie 
obrzv, może po raz pierwszy od swego stwo
rzenia zjednoczy-1 s ę we wspólnem zapatrywa
niu. że zmiana na sUanowisku prezydenta Urzę
du Naftowego, ie  zastąrierle człowieka w  każ
dym cahi fachowego urzędnik em nie obezna
nym zsoła z zaw łymi stocuukaini naftowymi .est 
grubym błędem.

Jednocząc w  tym względzie proancentów f 
rafinerów, raf nerów t- zw. czystych i raftwrow- 
pic-dute sitów, p. Grabski dokonał cudu. A 'e pra
ktyczny rezultat cudotwórsiwa tego rojzaju bę
dzie dla przemysłu naftowego, który, jak każdy 
przemysł, nie znosi dyletanckich z n m eksoory- 
mmćów, otllakaiiy.

Czy oprócz chęci m a u rwania p. Wldomskfe* 
HO byty jeszcze inne przyczyny te: zmiany, nie 
wl-amy. W  każdym razie na nr-mTracyę nowego 
Prezydenta wpłynęły względy wcale nie rzeczo
wej natury. P^awdopodobn e zdecydowała tu po
lityczna przynależność do stronnictwa, w które
go progranpe posady zawsze w ększą grały ro
lę, nJż zasady. Pod tym względem p. Wld-miskł 
był z politycznego punktu w  dzenia p. mhisira 
skarbu śstofrre kandydatem bardzo wybitnym a 
aipoLtyczny ziapełn.e jego peprzedrik mtói^yć sę  
z nim nie może.

Rozpoczyna się więc już drug' okres obsa
dzania wysokich stanowisk w państwie r ie na 
podstawę uzd o c en ia  i wykształcenia fachowe
go, lecz na podstaw e partyjnego wyznania wia
ry. Pierwszy okres zakończył się wlelkiem ban
kructwem tego systemu w llpcu r. z- —  i fen 
deugf nie potrwa długo. Realne potrzeby ludno
ść. są silniejsze od wszelkiej taktyki stronn-czej!

C o m ?ją rob ć
pos & daez3 hryw len?

cWów, 27. stycznia..

CKrzyrnijemy na powyższy tcfn-. t nostęmr'ące 
‘Słusznie uwagi':

Za czasów rz-jdów ukraińskich w Galicji 
wacho* Ib! ej była oprócz waluty koronowej w obie
gu także waluta ukr., t. j. to yv. r y  i k rbo-wańce i 
oyf rozkaz pr z jlmow arnia tychże na równ* z ko
ronami. Kupcy, przemysłowcy i rolnicy zmuszeni 
Łtvf3 niejednokrotnie pod- presyą p.r.zjfjrno .̂y ć hry- 
wny i karbowańce, oddafec za to swój towar i 
procSirlrta. Kupcom niejednokrotnie zabierano całe 
zapasy towarów, w jpłacając im za to w-łtftą 
titoratiWk?.

Po  odbiciu przez Polskę Oaficy: wśchójjjMi, 
kto był sprytniejszy, ton zdołał wafirtę u!cra ńsiką 
2?: mienić m  kerony, tocz większa część posiada
czy jrrlę zdołała się Ich rozfbyc, w  ślad zaiczem rrire 
posiadając mnej menaty, prócz h:.yw'<en, wszelki 
ruch handpwy, przemysłowo-wy twórczy -musiił 
siłą fa*ctu ustać. W  ten sposób zcilszczóno jedanSŁ- 
*ki kompletnie rujnując ich zupełnie albowiem z:*- 
breraiąc m towar który stanowili icn jedyny ma- 
jgfidk, octeSrano śm zupełnie sposób eszj stancji.

Polska przyniosła narodowi swobody lecz 
f*śil Idzie o  posiadaczy hrywiac*, których m enie 
«  wranr. oddając *n za to htvwnw, to do dziś dcia

nie pomyśl mo woane, co ci biedacy mają czyn'ć, z
czego mają żyć, p--nwadz,ć swój przemysł i w a r 
sztaty pracy

Czy w  I oisce niv znafaztoudby jakiejś rrdy 
dla tych ludzi i dania im możności dalszej egzy- 
stencyl, leży to ‘bowiem w  infccresiie Państwa, aby 
Wkuiok winy innych nie clerpal na tem n ród. 
ZdtJe się, że możnafby ię sżkcdę zarostro wać, od 
posiadaczy' łnrywaiy i karbowańce ściągnąć, a wy- 
pi icić wiąjutą PoHką. Polska byłaby w posiadaniu 
waiirty uSur. i za tę upomniałaby sję, wzglećr.le 
mając obecnie w ręku esradewtywę, na Ukrainie 
ściągnąć mogłaby.

Tatfem postępo waniem w  obecnych czas ch 
zaska-fbifby sobie Wysoki Rząd Polski nieograni- 
izocą nt"lość, nieiedfcego przyciągnąłby tra 
zawisze

Pip. Posłom 2 M^łorchiki pod rozwagę

Jeden z hłteresowanycb.

Rocznica |*o stania stycinî wê o 
w Ko omy *

Obecność ks. biskupa Bamhir^kiwjo. — U  krzyża 
powstańców. — Uroczj sty wieczór w sali Kasy 

oszczędiioścL 

(Koreap. własna „Gaizety Wieczonref')
Kołomyja, 23. stycznia. 

Obchód rocznicy powstania 63 r. wytoed’  w  
naszem m eście imromóaco. Ihzędzeniem jego z-i- 
jęia g ę  wojskowość wira-j z mŁejisoowen/ towa
rzystwami. Po 60'emrem nabożeństwie w kościele
OO. Jezuitów, w  czasie którego wygbsjł ztoto- 
usty ks. btskmp Bamdwrski przesp ętone kazanie, ru
szył olbrzymi pochód,, pcprzedzo.iy kilku bat-ło
nami wojska, oracz mnrzyką km Rynkowi. Tu usta
wiono fnecj" łną tryibune dlia szczupłej g x.  ̂
iwrwstańcćw 63 r , nńesźkś‘Ącyc!h w Kołomyi. 
Skład1 to im teold -wcuSikio, pochyliły się przed o- 
prćswar.j-mi siwizna boP-aterami sztandary wszysł- 
kch towarzystw, korporacji i cechóv% zaśmnły 
się ku fl .11 oazy naszej dziuTSk‘ej młodzieży. Po 
chód ruszył ku cmettt rzowi. gdzie u krzyża po
wstańców złożono wieńce,

Pr:zemówis w  hmetrhj tych, co walczy'i w  r 
63 p. marszałek Łążyń&ki. Cie zył się w swej 
mow ę, że dieczsk # ^ ę  'ux>lności. że zobaczy”!  tę 
Polskę, za której swołw ię znosił trudy krwa v e. 
irnepodleslą. Nas — mówił — młodych nazywali 
„trzeźw i" ludzie — s® .Jeńcami, a jednak te najp 
orężny protest przeciw gwałtowi j r z t mocy był 
zdrowym cJinrchem narodu, 'byt wyrazem naszej 
uaerłommej woli, wybicia sńę na polnwść. Po me
w ę  powstańca p. Szyaneczki, który w  krótkich 
słowach. opts-R swe rrzysody i wrażerić* przc- 
mówił ks. biskup Bawchotskh Tyrlączoe rzesze ze- 
branyęh t!|,,' | v r z zapartym cjddxhem tego na
tchnionego .blskruipa-rpatryoiy, k.ióiego też s,'ow- 
zap.sraiy się w  duszach słuchaczy ii czatartym sty-! 
gmaitcm. I można, było w  dbeć żo lrerzy . co w ' 
zawiontsaa wojem ej stw* r-tUKoK, jalc ze łzą w 
oku słuchali tycłi wy/iosłych stów, płynących z tej 
oawskróś dorszy polskiej.

Pa salwach na cześć poległych przemów?! 
ppfk. RycMA ki w  krótkich, treścóvydi a donio
słych słowach.

Z pieśnią na ustach wNłe ićmosn ziemi** roze
szła ęTe pub! czność Jo dtomów, pcrdnieslaro ducho
wo, jakoś silniejsza i z uczuciem diuny na swrt 
hohaterskie tradycye narodowe.

Tego samego dhia -.KSbyt słę urr*czvsty wne. 
czór w sali Kany oszczędnośct. Po p'ęknem sło
wie wstęipnem por. Dir cza. wypełniły program u- 
ćtlne chóry tut. tow. imwyczr.ego itn. Morikrzki, 
deśclamacye, o m  prolog i IV akt „Dyktatora.

J. B

bas euiiit iłieisliii!
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J t R C M K Ą
Reptirtuar Teatru mfejskieta.
W e wtorek. 27. stycznia o godz. 7 wiecz 

„Księżniczka dolarów", operetka L. ,Fałla.
W e środę, 28. styczn a o godz. 7 wiecz. „Aida** 

opera J. Verdi'ego.
—o-

Rfperfuar Teairu wodewilowego,
(gmach ul. Osso'T.sk ch 10.).

tBIety wcześniej w perfumeryi Stolńsjre^* 
ul. Legionów 1.1). 203J

Wtorek 27. stycznia o godz 7.30 wicczór : 
po raz pierwszy „Sąd w Ameryce**, operetka; 
„Pierwsza noc**, farsa; Balet; Rewietka.

Repertuar teatru !'t.-art. ,,Czwórka w $a0 
„ęasliio de Paris“ (u!. Rejtana 3).

Program XIII. od piątku 23 stycznia codzien
nie o godz. S-mej wiecz.

Gościmy występ.! Romuald Uterasienski, ja
ko „Karawan arz*. Paul na Noskowska — I ’o- 
serrki liryczne, Anda Kitschman, Marek Wmd- 

hc:m w uowyoh numerach solowych. „Sen Salo
mona Pcn-eranca**. śketch w I akcie Konrada 
Toma, gTany w teatrze Czarny Kot** w War
szawie przez trzy miesiące z rzędu — z n. R. Gie- 
rasieńskirn w roli tytułowej. Nadto biorą udz rł; 
Marya Czcjkowsba, Anda Ki*schmani, Michał Ha- 
l'cz. Zbigniew Orwicz, Jerzy Rygior. Ma:ok 
Wjr..dihei‘m. W  przygotowaniu nowa rewia p. t  
^.Gwałtu, co się dzeje!**.

B Jęty od 9—5 w składzie nut G. 5eyfarfa (ul. 
Akademicka 6), a od godz. 6-tei wieczorem przy 
kasie teatru, 2031

*—o—

Kn»n’te{ Rautu prasj', który odbędzie się w 
w  tiaybnższą sobotę, postanowił celem un kn ec a 
śdswu ogra iczyć ilość kart wstępu. Mimo to 
trzez p erw sze dw. e godz wy będą zapewne tańce 
n ęco utrudnione, ze względu jedhak, że jest to 
wieczór o charaiisitęrze reprezentacyjnym 1 orzj’- 
b(.xtpe nań wiele osób głównie dla zaznacz :n.ia 
sweii żj”czi wo&ci wobec Tc w. Dziennikarzy Fal
skich, już po pierwszym kariryłu rozwinie się w 
cale pą-lni cchccza zabawa, zwłaszcza, że Kasy
no i Kolo lit. art. odstąpić wyjątkowa na ten 
R ut prasy znaczną część swooh górnych .ai 
kitibowych. Kany w stępu na podstawie zapro
szeń wydawać będziS śckretairyat Kasyna i Koła 
it. ari., który odbęcz s s e 7 lutego, nadeszły jiż  

8-ej wiecz. K.Tty honorowe tiprawńają do wstę
pu na. sah;. Datk za (karty honorowe należy skła
dać w Miejsk Kasie oszczęd. ul Wałowa 9. »u 
ractoupetk Tow. Dz cncik: rzy pntekich.

M anow. ula. Naczelnik Państwa opanował 
dra Karola MaJsburga zwyczajnym P'of. hojowl* 
zwierząt, zaś dra Kazimierza Ideszewskiego nad- 
rwyezainjTn prof. miernictwa eleł!.trotechnio«ne- 
go w szkole tclilechnicznej we Lwo-w e. dra Ksa
w er eg o  Lewftcwilcza rzeczywistym prof. zwy
czajnym pedyaoryi Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie, dtra Edmundia Bidardę prof, zwy
czajnym archeologii klasycznej Ll-n wersytetu Ja
na Kazimierza we Lwów  e.

Z życia młodzeży akademickie}. Z wydziału 
Czytelni akademickiej Otrzymujemy rastęp-ijący 
komunikat: W  odnowiedzi na pel, wystosowany 
przez Senat Akademicki do młodzieży w 259 
rocznicę zalożewa Wszechnicy Lwowskiej, udała 
się do p. Rektora Un.wersytetu, z inicyaiywy 
„Cżytelni Akademickiej** delegacy; młodzieży 
która przez trrt? przeu-odnlczączgo Czytelai zło
żyła ttroczŝ stfc oświadczenie, Ąc puodzfaż wdżie-



1 czna za puMlczne uznanie JcJ zasług, wyrażone w
. odezwie, podejn trje jej hac to prź cy i obowiązku 
—i ma lei.! ci red ze będzia dążyć pod przewodnic
twem swych nauczycieli oo utrwalenia naszego 
bytu państwowego. W  kpAcu wyraz ła delegacya 
•gorące podziękowanie M gnificencyi, Rektorowi, 
dr. Haibanowi za serdeczne i peir.e opiekuńczej 
troski odnoszenie s ę do młodzieży. D. 17 bm. od
byto się Walne Zeronradzetrie członków Czytelni 
Akademickiej., na którem przyjęto dp wiadomości- 
sprawo*, lanie erstęptijęcceo Wydziału z-' lita 
19«3 i 1919 i udzielono temuż absprutoryum. P rzy
jęto również nowy statut, rozszer zaiący cele i 
z' dania Czytelni, oraz dokonano wyboru nowego 
Wydziału. Wyibr.no również sąd koleżeński i ko
misy? rewizyjną oraz uchwalono wysokość wkla- 
d k . Obecnie wre w  nowym Wydziale gorączko
wa praca, celem przygotowania odpowiedniego 
materyału ■dU delegacyi tut. młodzieży akademi- 
ókiej, kfó-a w  l.cztoe 20 udaje się 29 bm. na Zjazd 
Polsk:ej Mitodzieży Akademickiej w  Warszawie.

t  f ranefezest Kcppei-EI feid, docent uniwer- 
sytetoi drezdeńskiego, redaktor, naftcniec zaś dra
maturg łcatru nadwornego, zmarł w  Drein e w  
SI t i ł  żyęia. Z cCrłitej jego twórczości n* polu 
drama iw,’ 'dżemie niiitfy tylko komedye, pisa
ne pa spóŁę z Schóthanem, a troskliwie dopaso
wywane do „gustu" publiczności: „O n itess Oue- 
ikerj“ , „D  c Goldctie Eva" i „Renatosan-ce*. z któ
rych u nas zpana była tylko ostatnia, 1 chy w iel
ce fabrykat, który dla swych „wypróbowanych" 
efektów długi czas utrzymywał się na scai e.

(ig) „Gazeta Wspólna”  w Poznan u. WskJtek 
strriiku drukarzy (oczywiśće!) wszystkie czaso
pisma eodzLiime w Poznaniu widziały s « zmu
szone zewies ć swe wydawnictwa, wydając wza- 
mian. jeden wspólny dziennik pt. „Gazeta Wspól
na". Pismo to, wycfcdizące na formac e zbliżo
nym do , Kury era Poznańskiego" obejmuje j.dną 
nużą ikartikę i łączy w  sobie ośm wydawnictw 
potok oh oraz trzy niemieckie. Uderza dz w-r.a io- 
ja-Sncść polskiej prasy twuiańsk’^', która całe 
dw c szpalty oddała w tern wydawnictwie pis
mom germańskim. C ezawi j-esieśmy. co powie, 
działaby o tern op'n’ai, gdyby stałej się coś podo- 
I nago w  dawnej Galicyi, rrp. Lwowie? Ale co 
wolno „mailciszej części Polski" to ni- tob e —  
Galicyo!

W yst w  a Ar .nitek tury Lwowa. W  przyszłym 
miesiącu urządza „Kolo Ardhdeikiów ipolsk:ch" 
we Lwowie wystawę arch tektoniczną, obejmu
jącą. prtócz projektów i model, wystawę architek
tury Lwowa. Komitet zwmca się z prośbą do 
wsizysbk ch, którzyby posiada i rysunki, akware
le, drzeworyty, ak w;, for ty 1 t. p.. przedstaw a,iąee 
bąaż to w  detkit « l c i p&aców, bądź to poszczegól
ne budyr/i czy pomniki Lwowa, aby raczyli po
rozumieć &rę osćb ścte lub listownie z Komitetom 
wystawy ina.tóżn cj do 10 hilego b. r. w lokalu 
Tow. .polit., Lwów, ul. ZjmorowłC7-d 9. Za ekspo
naty Koło Architektów bierze pełną idpow.e- 
działność.

Treść nowego numeru „Przeglądu Świato
wego". H. Moraw ck i: Pod rozwagę. S. Gralew- 
s>ki: Sa!ve Pokm al (dwukrotnie konfiskowane 
•:rzns Niemców). F. Zw K-ońśki: Kaganki balowe. 
Puch wydawniczy. J. K. JA.: Ety a dztomi Bar
ka. Naokoło św ata: Życie Pol. ków  na Sybsryi. 

II. Cygańska: Teatr Reduta Teatr Polski. J. K. 
M.: Teatr Dramatyczny. Lublin: Teatr „Ra j" H 
Kiyespnniderncya tc-arralna ze Lwowa. Przegląd 
W oje owy. (Rozkaz do Armii. Statystyka wojny 
i t- tf.) Poznaj Polskę. Ffatctostyka. Ktoematogra- 
fla- Sęport. Sprawy Kobiece. (Konkurs najpiękn ej- 
szych kołret w  Prasce). Przemysł 1 Handel. Rolą. 
Humor 1 Satyra. Zagadki do nagrody. Odpowie
dz; grakifega i fotoioga Kcresrondencya prywat
na. Przewodnk m edzynarodowy i t  d. Zeszyt 
zawiera 52 strort druku i kilkadż^iąt ihtotrńiiyi. 
Adres RedaŁcyi 1 adin'nistracy : Warszawa, 
skrzynka pocztowa 135, Sienna 23. 1

Wieczór taosczńy pod {{cerów DOG. odbył się 
Wezera] pod 'protektoratem szefa sztabu DOG. w 
sali Domu Narodncgo. Nlczem nie pr^poimnał on 
tych dawnych za czasów aus*r. — nie widać by
ło STim'as‘ ych i czerwonych p  Uęzków feldwebti 
austryaęklcb, ale uwijały się pary młodych podo
ficerów, todnorocwlaitów 1 oficerów. Gdzienie
gdzie tyłko przewinął się Jakś starszy widdsm 
s^rżant. 2„b«wa była Vvł*t t<w» mtta i &eta& i«ktu.

M f/ 50,11'.^ , _  _ ____________________

W  zastępstwie szefa sztabu jawił się putaownik
Mansiz, inspektor iazdy j arty:ery; tX)Q„ synjpi- 
tyczua postać .pułkownika w  okularach, ale o1 obli
cza marsów cm i -rozumnem po ojcowsiku. •PaSko- 
wnik rc®p czął poknęza. Prócz tego były: Dele- 
gacye oficerów’ II- i III. oddziału DOG., pot. Ja
rosz, Wiliński, ppor. W ójc cki i jrmi. Dochód z za
bawy pnzezna :zono na wdowy i si-co’ty po p le
głych w chronią Lwowa. Prcygrywi-ła doskonała 
muzyka 5 p. art. ciężkiej. Pracami komitetu kiero
wał jedni.roczny sierżant rach. Taaeusz Lutczyn.

Teatr Wielki w Poznaniu wystawił p® raz 
pierwszy komedyę Henryka 3b! srzchowskiego 
„Małżeństwo ’LoIj“, która przeleci ła już wsz.yst- 
kie sccnj ipolsatie. Cała prasa poznańska podkreśla 
jodnogiośr.ie ogromny sukces- kornodyk wypełnia
jącej po brzegi już po raz szósty obszerna widow
nię Teatru Wielkiego. Sceniczne w-łory dżeła 
i szalony humor komedyi wystąpiły w całej pełni 
dzięki doskonałemu wykonaniu pod reżyseryą Gu
stawa RasA&Kiefeo. Jak świadczą recenzye, był to 
zarazem tryumf trik chinibrde zapisanego w  histo
ry i teatru lwowskiego aktora. Rasidski w rołi 
Gzynusa swa grą brawurowy i daleką od sz rży 
porwał chłodną pupiliczność i surową krytykę 
poznańską. Komedyi- Zbierzchowskiego wróżą 
ałuei żywot w  deskach Teatru Wielkiego.

Nowe niemieckie tłumaczenie ^Oaetów krym
skich”. Nakładem mon-chijsk ej firmy wydawni
czej Roland-Verlag ukazał się nowy przekład „So
netów krymskich" -Adama Mckicwicza p. t.. „So- 
nette aus der Kr1m‘‘. Przekładu dókun.ł Artur 
Ernest Kutra z wielkim pietyzmem. Jest to może 
bodaj najlepsze tłómaczerie niemiecikie Mickiewi
cza, dające czytelnikowi istotne wyobrażenie o 
piękności oryginału.

(zet) Paryski organ Petlury. „France et Ukra* 
ne“ —  tak nazywa się tygodnik fracnuski, wyda
wany kosztem dyrekt ryatu Ukrainy zachodniej w  
Paryżu, w formacie ofcrzymiego arkusza petdu. 
Za redaktora podpisułe go Francuz E. Houtoin. W  
dirtykeie pr. gramowym czytam y: Czy za-mteist
iść za chimerą odbudowania diawnw} R syi nie by
łoby lep ej wzmocnić siły aliantów rurmrńdidch i 
polskich, -pozwalając cdr:dzić się i rozwinąć nie- 
zawisfej Ukrąinfe,' szczerej przyjaciółce suo:ch 
bezpośrednich sąsadów? Tę tezę chcemy popie
rać w mszem piśmie. Zarówno Ukraina, jak i Poł- 
'.‘tka tnoże być pewna i pożyteczną sojuszniczka 
Fraucyi.

Ile KPłztujs oieurenie się w Paryżu? C  no}- 
mntoj 20 tysięcy franków. Koszt ten cak oblicza 
kronikarz ..Journi"1‘a“ : Cztery bukiety przy oka
zy i oficyalnych zaręczyn, pu 60 franków każdy — 
razem 210 framtow. Pierścknck zaręczynowy 
2000 franków, dwje cbrączki 200 franków, nowe u- 
branie pana mł dego wraz z kapeluszom i obu
wiem 1000 franków, suknia pa-my mło>dcj wraz ze 
ślubnym welonem i atłasowymi pantofelkami 2000 
franków. Skromna wyprawa, bez żadnych haf‘ów 
i koronek 3000 ir. Meb e salw : we (Inrtaćya Lu
dwika XV-go) 4000 fr., urządzenie poitoju' jadalne
go 3000 fr., pcłój sypialny w stylu Ludwika XVI 
4000 fr., urządzento kiuehni 1500 fr. W  dniu ślubu 
ceremonia kośctolna w .  z zi ft, pwkami 400 f r , 
ucztą weselna na 50 ośób, licząc na osobę pą 40 
fr. —  2>X)0 fr., dziesięć dorożek p<j 80 fr., przyczem 
po JO fr. napiwk dla każdego woźnicy — 900 fr. |

Do wiadomości władz tnag*stri cKich. Piszą 
nam z miasta: Kasyerka jatki miejskiej na Łycza
kowie nię chce przyjmować drobnych pieniędzy 
(2-koron. j ł-koron.), mtotoąc, te n'e jest obowią- 
zl r.a liczyć. W uib. niedzielę rzeźnljc na rozkaz tej-1 
że kasy erki wydarł sp rzedane juź nrî ęso 4 słoninę J 
pewnej klientce, a .podobno zdarza się to nie po 
raz pi& wszy. WoikazŁiehl ł>y było, żeby tę kaeyfr- 
kę f gbura rzeżnilca pouczyć, jak m‘ Ją się zathó- 
wy wać i źe ofoowięzkiem kh jest przyjmować 
każdą będącą w  obiegu monetę.

Pogrzeb *brońey Lwowa- 24 bm. zmarł ro 
9 mles. c ężkiej chorrb'e ppor. Lyszczarczyk Bo
lesław, słuchacz praw, zasłużony w sprawie oj
czystej ako  żołnierz U bryg. Leglpnów rplsk.cłi 
i uczestnik wsżystk eh jej walk, następnie dziel
ny "broóca Lwcwa t kresów wschodni sh. Po
grzeb tdbędiie się 27 bm. o g. 3 pop. z kaplicy 
Po! tcctooifó ra, cmontace Goroików Lwowa,

_____________.GAZET \ WIECZORNA” .
s.X

O kooperatywie „Jedność". Cklnaśn:e do y b- 
z 'jr.rzed ki'.ku dud pod tytułem „Koopt 

ra-tywa „Joćtnoiść" skompromitowana" otrzymu- 
jwmy tiaisty.ujące piŁmo z prośbą o umeszczeoie:
1) Dr. Groiaski jest w łaście elsm demu handlo
wego wc Lw rtwie i lako t-aki^n gd.y nie był i nie 
mógł być naszym przedstawieniem. 2) Powyższy 
b «m  hal - Io t  y został wprawdzie upoważniony 
przez „Jedność" do czynienia starań o towary 
pes adrtoc już pefn imocnictwa tego rodzaju rów- 
nseż cd Urzędu Żywności,owego w Ik?zn:ui u. Ban- 
ł. tw ego  ZaikłaLu dbrowizacyjnogo, M icj^ iego 
ZakUnit A£Te:wrizaeyj;,cgo we Lwow ie i innych, 
— tocz stajjwwzo nie byf upoważniony przez 
nas do sprzedaży jak cgokcj^/iek z zakupionych 
dtai nas artykułów. O dalsze iwyjaAiieńją w tej 
sprawie zwróciliśmy się juiż d*o Państwowego 
UrizęPu Zacpatryw’a.n'a Artykułami Pierwszej Po
trzeby (Puzap), oraz do osób wiarygodnych w 
Warsza wie.

(i*—i) Fałszywe leje, Z  Bansu narodowego' w 
Gałaczu uicrędzfono: ś;esz)cae jiceKupd'ite wykpi*- 
czone hantknoly po 20 lek 'Pieńądze te % stały 
przewiezione iprzawaźirc na> Bukowinę i tam pu
szczone w obieg. Pcłlcya czerniowiecka jest tem 
niemało zaniep^okoJ na, to też wydatot różne za
rządzenia, 'ktore wszekko' na newiele zdały sfę.

(zet) Nowoczesny Fugaczew. W  tajdze Ma- 
ryińskiej w  gub. tomskiej p jaiwlil się nowy awan
turnik —  kapitan Pugaczcw, kióry n, pawa prze- 
strachejn cały teren kc.palnłamy. ^T^dał om rozpo
rządzenia dla kcpąlń złota, usuinawiajace cenę 
złota, za niestosowanie się :zsś do nich grozi k n- 
fi.-katą majątku. Małe kopalne ograbia Pugaczew 
na czełe szajki awanturników. Doi jajgi wysłano 
wojsko dla wakj z Rjgaczcwetn.

<zet) Sprawa p. Ossowktej, urzędniczki rus
kiego Komitetu obywatelskiego, aresztowane i je
szcze w październiku uh. r. i pozostającej '■‘ofąd 
w  aresztich Iwowsk ago sądu potowego, została 
przez m nfstefrstwó w Warszawne daiwwo zała
twiona wnioskiem pa wypuszczen!e areszior iza- 
ned na w^ołr.ość. Ale decyzya ta „zagrzęzla' gdzieś 
we Lwowie, a p. Ossowska siedzi dajej w  aresz
cie. W  sprawie tej odnieś ono sie znowu do War
szawy.

Nowa choroba zatrucia. Z  Detetejgu dońośzą: 
Szerząca s ę tu od pewnego czasu dziwna choroba 
zatrucia zatacza o rcz szersze kręgi. Wiele osób 
musi. ło się poddać odcięciu palców u rąk, owła 
dniętyęb gangreną. Sfery lekarskie nie mają dbtąd 
•najmniejszego pojęć to o :s ‘oci i tej d-ziwnej choroby 
i nie wnieto też jei przeciwdziałać.

(—) Z rozpaczy za r ic©m. Przjdwozcraj 
zmarł Zygmunt Wais, adtonkt namiestniotwa. 
Snfierć ojca tak przygnębiająco oddziałała na 19- 
letnią jego córkę Maryę, iż ta wczoraj w  fpoK"d;nśe 
w zamiarze samobójczym rzutoi-la sfę z ganku III. 
piętra przy ul. Gródeckiej L 2. Śmierć nssrtaptła 
nafichmiast. Deipe.raTa ipozostaw''ła> karitkę na
stępującej treści: „Wytoczcie, że robię wam tyle 
przykrości i ktoip 'tu. ale cios dla mnie. za wielki".

(—) Wiele obiecująca. P<?d zarzutem dokonania 
kradzeży n.n szkodę Magda.emy Burdy, zamiesz
kałej przy ul. Bialrwskiego !. 4, aresztowano wczo 
raj na ul. Sienkiewicza 15-letnią Helenę Dziedztó 
ską i jei] przyjaciółkę Marye Buczkowską. Dzie- 
dz rtoka p^zyzi.ato się do popełnienia powyższej 
kr-.-dzieży. Nad1'1 zeznała ona dó protokołu, iż do
tychczas dokonała ona 33 kradzieży, połączonych 
przeważnie z włamaniem. W 'ele- obiecująca, dzie
wucha nie była' specyafetką. gdyż dokonywato 
kradzieży: stzychcwjch, piwnicznych i mieszka
niowych. Obie przyjaciółki wie e . biecujące zam
knięto n^ razie w  aresztach policyjnych.

(— ) Wypadem spowodowany automobilom. 
Tragarza Uszera KLmra, liciząceg 18 la*, wczoraj 
popołudńto w Rynku 'potracił jadący automobil tak 
sUmie. łż Klarn ctpadł i silnie s'ę ipotłukł. Pow ożo
nego Klarna odwicziiono do szpitala,

(— ) Na nłeposypanyni chothtiku ulicy Źródla
nej wczoraj rano Dora Goto, l eząca 38 lat, pośli
znęła się I upadła tak fatalnie, że złamała prawą 
rękę.

(—) Znowu dwa ognie kominowe. Miejska 
slnaż pożarna wzvwama była wcz raj tyj-ko do 
dwu ogni kopiirtowych. Pierwszy ogień powstał 
w '•eaTncic' przy .pi Strzeleckim 1. 12, drugi zaś 
przy ui. św. Wojciecha, i. 2.
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( ) Potrącony przez automobil. Szofer ciężaro
wego autom bilu nr. 15076, jechał wczoraj ulicą 
Krasickich tak nieostrożnie, iż potrącił idącego uli
cą robotnika M:cha'a Kulbzkę. KuUszka wskutek 
tego upadł i ciężko się zranił w  głowę. Wezwane 
p gc tow ie  ratunkowe po udzieleniu pierwszej po
mocy odwiozło ofiarę nieostrożnej jaizdy szofera 
do demu.

(— ) Kradzieże. Na szkodę wła'śc’dcla owoca-- 
:;i, Bernarda Kriessli bera, skradziono nrniond 
nocy z piwnicy przy ul. Leona Sapiehy 1. 27, pól 
beczld śledzi i większą ilość wina. wartości 6300 
,vU,r. — Z kramiku nr. 216 Netty Finkehtein na pl 
Krakowskim, skradziono mfruor.ej nocy towary 
gał mferyjne, wartości 3423 kor.

(— ) Oryginalna zguba. Franciszek W  eiacki 
,.zgubił" wczoraj koło Wiedeńskiej K? wierni bro
wning niklowy 6 i pół ram

KOM UNIKATY.
Koło Półek O. N. IV. zaprasza swo;chvprzed- 

wojennych członków na walne zgromadzenie, 
które odbędzie się 27. bm. w lokalu Tow. zalicz
kowego przy ul. Łyczakowskiej 1. 9, I p. o  6 wiecz. 
Ze względu na ważność spraw uprasza Koło Po
lek o niezawodne przybycie

Raut z tańcami na dochód wdów i storot po o- 
brońcach Lwowa, odbędzie się pod prorekitratetn 
komendanta miasta pułkownika Lindy, we czwar
tek 29 hm. o gudz. 9 w  salach Strzelnicy. Podczas

rautu artyści Scenki iii.-satyrycznej „Wesoła W y 
dra" wystąpią z wesołym programem kabareto
wym. Zaproszeńa .przy kasie. Strój w izytowy. 
Bufet, dzięki uprzejmości niestrudzonych pań na
szych, bardzo obfity.

Na Bal kostyiimowo-maskowy Kasyna i Koła 
lit. art., który odbędz e się 7 litego, nadeszły już 
maski męskie, które sprzedawane będą po 10 K. 
O domina i męskie kostyuimy, które będzie mo
żna. wypożyczyć, poczynione już zostały -'tara
na. Komitet Pań dja tego wieczoru zb erze się w 
tych dniach.

Z Tow. Czytelni Naro<JpweJ, Im. Seweryna 
Goszczyńskiego we Lwowie. Zgromadzenie człon
ków Kom tetu organizacyjnego odbędzie się 1 lu
tego b r .o  10-tej przed ipcŁ (w  meszkatóu W l. A. 
J. Kojata, I.wów, Murarska I. 7. II. j>.).

Raut „Cercie francals** odbędzie się 29 b. m. 
w salach Motelu George‘a z współudziałem wy-1 
bitnych sił artystycznych po’skich oraz francus-1 
kich. Członkom „Cercie" osobnych zaproszeń n?e j 
wysyła s ę. N'eczłonkowi.e mogą się zgłosić li- j 
słownie po zaproszenia do prezydyum komitetu, 
ul Dwernicki;go 11 a I. p. Strój w izytowy. Wstęp 
kor. 40. Początek o godz. 9-tej. Odznaki upoważ
niające do> wstępu na salę wieczorem przy kasie.

Zmian* n zwlska. Ks. Romuald Tumpach |
nazwisko na Chiopecki. 19655 i

Sziuczne światło dzienne.
Londyn, w styczniu.

Angielski miesięcznik stowarzyszenia „Rteyal 
Socięty of Arts" dono: t o dekawem odkryć u. 
Chomik i elektrotechnik p. Albert Martin, czł n-ek 
Imper am-Col ege of Science, na spółkę z p. Kle- 
en‘en, udoskonali li do tego stopnia przyrząd świe
tlany, skonstruowany już dawniej .przez G. She- 
ringh'a, że za jegjo pomocą można uzyskać oświe
tlenie, nie różniące się niczem od światła dz enne- 
go, czyli słonecznego. Źródłem św iata jest lampa 
elektr. o sile 300 świec, a więc o intmzywności 
nezbyt wygórowanej. Powyżej lampy ustawia się 
silny reflektor, rzucający promienie na przyrząd

(refleksowy w rodzaju parasola, na którym znajdu
ją się plamy kolorowe, rozmieszczone w' pewnym 

j porządku i według ściśle określonej kolejn. śd i 
i barw. W  tein rozmieszczeniu barw leży właśnie 
główna tajemnica wynalazku. W  odb tem od r e - ! 
doktora róż nok ol-or o w eg:• świetle każdy przedmiot ■ 
uzyskuje tę samą barwę, irką ma w  naturze, tj. 
przy świetle dziennem, czego dotychczasowe o- 
świetlenia sztuczne nie ,nog!y uskutecznić, zwła
szcza przy rozróżnianiu zielonej barwy od n ebie- 
skiej i różnych odcieni fioletu od barwy czerwo- 
nej, seledynu od zieloności itd.

Ekonomista.
U STAW A O OBROCIE ZIEMIOPŁODAMI.

Warszawa, 26. stycznia.

■(PAT). Uchwalono.! na posfedzcifu Sejmu 23. 
bm. ustawa w sprawie zmiany ar/t. 3 ustawy z 18. 
Iilstcpad'a 1919 o obrocie ziemiopłodami w  r. go
spodarczym 1919/1920, zawiera następujące posta
nowienie: Płody dostarczone w wykonana usta
wy z 29. lipca 1919 do oiurewu ziemiopłodami, mu
szą być zaliczone na poczet kontyngentów nało
żonych w myśl ustawy z 18. listopad-:. 1919. Zwrot 
nadwyżki, gdyby się z .porównania obu kontyn
gentów okazać miała, w  żadnym wypadku nie 
może mieć miejsca. Handel ziemiopłodami gospo
darczymi u wytwórców ipo odstawieniu kontyn
gentów jest w  granicach republiki polskiej wolny, 
z ograniczeniami, zawartemi w  mniejszej usta
wie. W ytwórcy rolni, zanreszkali) w poszczegól
nych miejscowości. oh, wsiach i osadach, mogą 
pozostałe po oddaniu kontynKenCu ilości zboża .po
zbywać w wolnym handlu dopiero wtedy, gdy 
wszyscy iiniui zobowiązani w tej samej miejscowo
ści) do od5ii.awien.La kontyngentu, obowiązkowi te
mu zadość uczynią. Powiatowi, władza admini
stracyjna oznaczy i ogłosi termin dila każdej miej
scowości, a nadto udzieli posiadaczem genuo- 
di rstw, obejmujących powyżeń 10 morgów, któ
rzy swoje kontyngenty odstawili, indywidua1- 
nych zezwoleń na prowadzenie wolnego handlu 
płodami rolnymi kontyngentowi podlegającymi 
Ministrowi aprowizacyi przysługuje prawo z r z ą 
dzić przymusowy wykup u producentów posiada

jących gospodarstwa powyż 40 morgów ziemi 
rolnej, po cenach oznaczonych przez nuń&terstwo 
aiprowizacyi, rofoiictwa i dóbr państwowych, po 
•wysłuchaniu opinii państwowej rady iprowiiza- 
cyjnej wszelkich jadalnych zemiopłodów, tak nie
objętych, jak objęitych tą ustawą, a pozostałych po 
dostu czeniu kon/tyngerotiu, z  uwzględnieniem
jotiotnych potrzeb spożywczych i gosnoćl rczych 
producentów. Prawo przymusowego wykufu mo
że być stosowane i do ziemiopłodów, znajdujących 
się w posia^nii! trałły/WTÓw.

Kranika „Ekonomisty**.
(Sp.) Emisya banknotów nerkowych. Ostatni 

biuletyn Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej z 10 
stycznia br. wykazał, że emć&ya marek polskich 
(zarówno bese.erowskch, jak i kościuszkowskich) 
osiągnęła wysokość 67« miliarda; wedle oświad
czeń zaś min. Grabskiego, złożonego ostatnio w 
Sejmie* wzrosła ilość emit wanych marek do 61% 
mil and a. Drogą, prawem przepisaną, ton. na pod
stawie dekretów wzgl. ustaw sejmowych, wypu
szczono dokąd 2'/* miliarda: .przeważająca wię
kszość marek, bo 4 i pół miliarda, wypuszczona 
została drogą ..cichej emisyi", o której mówi’ po
seł Rząd w sejmie, a zatem bez wiedzy i zgody 
Sejmu. I tak enritowa.no: uchwałą Rady min. z 8. 
iipca 1919'—  500.000.000 mk. Uchwalą Rady min. 
z 29 września 1919 — 1.000.000.000 mk. Uchwałą 
Rady min. z 22 grudhia 1919 — 3,000.000.000 mk. 
Obecnie przedłożył min. skarbu projekt ustawy o 
nowej emisyi w  wysokości 3 miliardów marek. W 
ten sposób ogólna suma emitowanych banknotów 
PKKP. wyniosłaby około 10 miliardów marek (do
kładnie 9,730.150.867 mik.) Niezwykle wietlią ilość 
emitowanych banknotów, oraz kran eczność zezw 
lenia na żądaną emisyę dalszych trzech miliardów

uzasadniał mm. Skarbu Grabski głownie wydte/tka- 
•mi na wcysko. Gdy w  (październiku 1919 wyda; m n. 
spraw wojskowych na armię 470.000.000 mk i pe
wną ilość rubli, to w grudniu 1919 wydatki wojen
ne wzrosły do 900.000.000 marek i tr/ied więcej na 
tej wysokości utrzymać się mają daloze wydatki 
na wojsko w najbliższych miesiącach.

(Sp.) Wyczerpanie kontyngentów towarowych 
umowy kompensacyjnej z Czechosłowacyą. Biiuro 
'pras iwo-infanrt)aey.be min. przemysłu i handlu 
podaje do wiadomości, że wifkufek całkowitego 
wyczerpania kontyngentów' towarowych umowy 
kompensacyjnej z  Czech o-Słowacyą z dn a 6 wrze 
śnia 1919 r. zgłszen ia  trairsakcył na rachunek 
kompensacyjny nie będą nadal przez Sekcyę han
dlową ministerstwa przyjmowano, oraz, że sumy 
wpącone z tego tytułu będą zwracane. Warunki 
ewentualnej nowej umowy będą podane do publi
cznej wiadomości. Przypominamy, że cb dzi w 
danym wypadku o umowę, w k/tóref Polska w za- 
rńan za naftę i .produkty naftowe zapewniła sobie 
cały szereg artykułów przemysłu czeskiego.

(Sp.) Z giełdy warszawskiej. U begły tydzień 
gieklowy pozostawał p -d znakiem zastoju. Ten- 
dlencya na giełdzie panowała zniżkowa; pod ko
niec dopiero tygodn a kurs a riiieco się podniosły. 
Największym wahani m uległy kurs a akcyj prze
mysłowych (Tow. Rudzkie, Tow. Lilpop, Rau i 
Loeweinstein, Starachowice). Ceny walut nówn:eź 
się obniżyły. Ruble, pom mo braku matoryato, od
dawano pod koniec tyg dkiiia po niższych cenach. 
Przed kilku dniami osiągano za p: ęćsetr-ub ówki 
około 181, ostatnio 175. Ruble dumSke wahały się 
między 49 a 55. Waluty zachodnio-europejskie 
były na gół tańsze; tylko dolary miały w dalszym 
ciągu zastój zwyżkowy. .Również obniżyły się kur 
sa papierów prooeiri"owych.

Związek Spółek hoaowców drobiu ^JAJO“  
w  Krakow.e podejmuije organizacyę Spółek ho- 
dorwców drobu we wschodniej części kraju i pra
gnie wejść w  porozumień e z rasobami zajmują- 
cem; się kocyeratywą włościańską na wsohoalz e 
by pozyskać dla przyszłych Sipółek kierowników 
i życzliwych propagatorów.

Spółki mogą s ę stać ważnym5 posterunkami 
podn esfenia ekonomiczr.ego włościaństwa pol
skiego na wischodzc i dać szeregowi Polaków 
pa m^staich i wsiach zatrudnianie i zarobek.

Chętni zechcą s:ę zgłaszać listownie do Związ
ku1 Slółek hodowców idrob u „JAJO" w Krakowie 
Wolska 36. 196?’

tlronlHa sportowa.
I. L. K. S. „Czarnf*, Sskcya narciarzy. W  fe;c 

Zgromadzenie Sekcyi narciarzy I. L. K. S. „Czar
ni" odbyte 13. bm. na podstawie własnego st. rutu 
wybrało następujący zarząd: Dr. Raippapo:it pre
zes, por. dir. B io r  i dr. Fuchs zast. prez., ppor. 
Moskwa sekretarz, ppor. Kżchner sk- rbr k, p 
Ruckeir kremEkarz, pp. Wehrstein i Sco.tt przodów* 
n'cy, pp. dr. Fuohs-Dylowska, Pawłowska J., 
Pawłowski T., WelidhiowtskJ, PapiUs, Waldlman — 
człtókowie zarządu. Dr. L-ndnu H. naczelnik ko- 
mteyi eportowęj I. L. K. S. „Czarni". Komisya re
wizyjna: icż. Dudryk, por. Wondraudi i Jakubc- 
wi.ee. Sąd rozijemczy: dr. Walenia por. Mulkł 
ppoir. Luft. Uchwalono przystąpić do Polskiego 
Związku Narciarzy. Sekcyi posiada własną 
skocznię w e Lw ow ie na pl. Po  wystawowym 
(DyaWa góra) i własne schrooil ko w Słam^kn, 
Memoryał Szailak ówiiczai (bieg na nartach Czar
toryska Ska'ła-.Park Kilińskiego) i kurs nar ik-rsid 
zostały r.a razie odtroczcme ze względu n-: warun
ki atmosferyczne. Sekcya uchwaliła urządzić w  
najbli-ższjTm czar © rozpisany memoryał Szul kie- 
wfcżav .następnie pod protektoratem p. podpuiłk. 
Klóbukowskiego, dow, SPAC. bieg na nartach za 
koniem (skióring), menrery ł Steinhausa i skoki na 
własnej skoczni Uchwalono dalej wyisłać na za
wody narciarskie o mistrzostwo polskie do Zako
panego w dniach 21—23. lutego » .  razie nnfitv;.:i- 
jąeycłi narciarzy: Jarzyna, Pawłowski Scott, W e- 
'chowskii, dh. Rappą^c.rt, Zuyórscy, Wehntoin. 
Zwyc ęzcy wyfadą pr w  do-podobnie na iiłioda/- 
■narodiywe igrzyKka róteorn®.
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POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH 1

K O M U N I K A T .

Warszawa, 20. stycznia 192°

; Towarzystwo Aprowizacyi IKiasf.

W dn:u 13 lutego o godzinie 10-tej rano 
w soli Dekerta na Ra uszu warsaawskim odbyć 
się ma ni -*m ernl® ważne ogólne zebranie współ 
ni ów Towarzystwa Aorcwizacyi Mi st Pols i i 
Ziem Wschodnich, t. f. przedstawicieli p szcze
gólnych m gistr tów. Na zebranie to przedstawi
ciel-* m ast po skjch s awlć się winni z należy 
temi pełnomocn ętwami, oraz uchwałami Rad 
miejski h i  Mao stratów w e. rawie z m i a n y  
s t a t u t u .

Ze względ t na ntezm^rnę doniosłość anraw,
tóre fcęJ*? przedmiotem zebrania, Zarząd Toka 

rz st-wa niezależnie o i dwukrotnych wezwiń t-- 
ie^rtficznyc >, skierowanych d > zainteresowanych 
miast, wzywa Magistraty, aby nie u 'ażając n 
trudnoś i komunikacyjne, delegowały swoich peł
nomocników. 19563

Pisma prowincyonalrte proszone są o prze
druk niniejs ego.

M A G IS T R A T  hR Ó L, STOfc. Mu LW OW A.

| L. M. 4936/20. 
IX. L w ó w , dn ia  23/1. 1920.

Sprzecat trrz^ws ra fow ego we wszystkich 
skł.dich miejskich.

Mimo nofoszenia komunikatem z dnia 17 
m. L  44 3/1X. spostrzeżono, ie  ludność miasta 

nie korzysta w pełni z moiności nabywan a drzewa 
opałowem w składach miejskich. 19543

W bec t  g> M gistrat zawiadamia ponownie 
miesz ańców, ie  wszystkie miejskie s lady opełu 
a to i u towna w R/eźnl m ejsniej 1 przy ul. 29 
Listopada I. 75, tudzież deta liczne a tos przy 
ui. św. Zofii !. 1, przy ul. G-odeckiej i. 37, przv 
ni. Misy ma sklm 1. 2, przy ul. Ł  czak*wskiej 1. 53 
i nrry ui. C orneckiego 1. 6 sprzedają wszystkim 
z łaszajątym się jedynie za o azaniem legityma yi 
spożywczej drzewo opałowe nie rąbane a t  do 
ilości 5/0 kg. t. j. 10 ctn. cl. a wię szym rodzi
nom c! i 20 ctn. cł. bez żadnych ograniczeń.

Wobec bra* u ęgla opalowego, winni zatem 
mieszkańcy ko*zystać z tego ud godnfenia.

Jeśliby  ktoś w a d i ia ,  gdsie /najdu iesę obecnie k »p it.n  
ukr iński Te dor U o z i.  t-t>ry przebywał W  K  lm irA e u  
Podolskim i Ż n-ryne-. raczy łaskaw e zawiadomić Ad- 
m inisracyę ,G  z ty  W  eczirncj”  lub podpisnnf-g). — 
Ksiądz Em ilan Honsza, p ro lo j*  z. Baihn-wata j .  Tur
ka n. Str. I96i/

Su u la balowa ó i  wa crepe de dune, złota koronka, 
zupełnie 'o w a  Dwern k ego  22, I. p. od l — 3. 1957)

M as y  y  do p * ' ula i upuje po najwyższych cenach 
Szkolą reuki pisania na maesyneeh Honrykś M  lera , 
Lwów, pl. Sin I 1 1. 19578

NAUS4A I WYCHOWANIE
lustro .to a (u i) na ies, ni aa* gimnaryilno, wysoka 

płaca — poatuk' je Biuro Niamc -ynows .ioj, Lwów.  ̂
p a c  Akademicki 3. 1967 ’

Udzie ara Ie cyt angiol* iego, francuskiego i v> }o ku £ .
Zfirł> sseniat Tt r.,owakiego 32, IL , iętto, na prawo, od 
o. 9-13. 19645

M ło d e  pians k i, absolw ntka ko aerw t-ryum, 
lekcyi fortepianu Ul. Jugie.lońsKa 1 15, fizeci
na lewo.

zecie p ’ę ro, 
196 '9

I Pt SAOY I PRAC3
P ie r  szorzęd t.ę  biuro apcdycyjno poszukują atenogra- 

fistki polsko- niem ecł iei piszącej biegle na m s yn e. 
O ferty  rod  .Zdolna*, biuro ogłoszeń Bruc<a, o . Ko
bc us :ki 2 ____________________________ _________________ 19 7-’

R  ądc.i, Dublańcyyk, lat 45, ż maty, bezdzietny, dobrze 
p jlecony i dobry rolnik, poaz ku e posady sam is*:iej 
lub na tantyamy, m"*ie te i  złożyć kaucyą. Warunki za 

iem. Aures: Juasf Jae-ows' i,obopólnem porozuipienii 
Uherce 7 ar ł tvńs'<ie, p. Sambor. 19817

K MIESZKANIA. LO K UJ, SlU l *  f
1 lu b  2 poko: z uch nip, pesz. kuje młode ma arka g  yz 

z  powodu zajmowan a cem nego »  ieszkanfa mam -je
t  lent. Może k to z nvłoś ików aztuki d pomoże. Na
groda pr ca sapłaty czyt a/u pracą w -.dłng umowy, 
/g ł 's/e-iia : .Zarhąta* do Adm.

D r O g l l r f ) !  w  wiąksze n mieście do sprzcdan.a. Wia °- 
mośc i Cili uahsku -, I. p „  na r r  iwo. 19673

Fu ro  miastowe, kangury, sprzedam okazyjnie. Kra a * '  
sk i 16, 1.1. p , cd 3 4 i opoł 19t>59

Mo or ropny* z 'dynamo o sile 10 H P. do sprzedani . 
Wiadomo łć t  Jan Pa » ii aa, 1 r z* myśl. Grunwaldzka U 4

1S642

O % rsed o llia  : Dyy/ n perski „Smyrna” , używany, —  
g ru le  plo t o  konopne, przedwojenny ubrania irązkia, 
kuferek, itn o w ir  fhosążny, beczka dąbowa. V>lado- 
możc i ul. Badcnich 9, parter na lawo, między 3 do 4 
poooł dniu. 19669

MALŻEftSTiNA ]
> ł o d j ,  bardzo imai-ge.ttna i aym^ratyesna wdowa - 

p s ad t bo-, inny h wyso ich Zilel, m jątku f rzeszło 
5(L',0CO K. —  lubiąca w ie  , g  apodarstwo i ciasę — 
pozna pana bard u zacn-yo, s rowogo i mt jetneg 
w  celu matrymonialnym Z( Łażenie pod HIstotne i sze- 
ście* do Adm. .Gaz. W ieez." 19j61

Posaslp profesorflw
lasy to .tsp ia flj, ł  ijw o  s o lo u io  i s k r z y p :

d o  o b ię c ia  od  1. lu te g o  19J38

w Szkole M zycznaj Tow. Muzyczn 
w Lu ilinla.

O ferty  wyayłaći i ublin, T o .va r»ystsro  Muzyczna.
Kapucyńska 7, Dyrektor J łn u s z  M ik lfl.a .

Im W  ’ "  ity e w ' ~ ~ w ' ~ & w----

z  żelaza lanego, prawie nowe —  m a  do 
zbycia F a b ryk a  d r o ż d ż y  prasowanych 
Filipa Liebermana w 5 1.: ni sław o wie z po* 
wodu powiększenia fabryki. Aparaty wy  
konane w  reku 1918 nadają się dla go

rzelń rolniczych. i%si
Oglądnąć rrożna na m ie :scu.

D ziew ica  20 lit ,  z pr„<W ncyi, pr i?nie poznać mężczyźni; 
bardzo bogateg , w  celu mstrymoniJnym. — Lit ty 
od fawać w A  m.r.istracyi „Gazety W ieczornej”  pod: 
„U zciws*. 19j26

13 ROZMAITE I
1P6 i

P o szu k u ję  miesz ania 5— 6 pxikoi w  b iskoś i ul. Aką 
deraickiti od l kwietnia. Zgłoszenia ul Pijarów  I. 4. 
klinika «.h rób wewn Dr W arław Moraczews i. 19584

P o u ó ] un ebl wany, frontowy, od lutego do wynajejcia. 
J-. oi nowsk ch 42, U. p., na lewo. |9063

ó.ksdem ik , rutyn >wany in t uktor, udzielać bę< zie bez
płatnie lekcyi z za reau yimn ijnim, wzglę-'nie szkól 
normalnych, za wysij-canie mieszksnia z 2— 3 pok f 
i kuchni (z om fort m) pczy u . 7:e! nej lub wszy.tkich 
pob cznych tejże. — Zgłoszenia do Administracyi pod: 
,Akabe ik°. 1957(5’

1 KUPNO. SPRZEOAi, ZAMIANA

Ins ytut Ie arsko-koemetyesny Dr. Pileokie o, plan Dą 
hrowakiego l, leczy ch roby Skórne twarzy i włosów, 
usuwa eleKtrolizą włosy, brodaw k, zrharszizki, plamy, 
myszki, czerwoność n sa i rak. M n aś  rąes-ty j  elak 
♦ ryczmy odmładzający cerę, farbowanie w łosów Ma
nicure. 33 0

Z A K t A  D N T Y S T Y J ć N )  Dra P IL E C K IE G O  przy 
placu Dąbrowskiego I (róg u', Sienkiew.oaa), wykonuje 
most-i złote, koronki, zęby w  kauczuku, wyjmowanie 
i p o m b o w n ie  zębów bez bólu. Pacyentów s prowin- 
eyi załatw i aię azybk). 3311

T a p lc e r s k l :
pićhy I. 4 1.

roboty przyjmuje Mach.Iski, ulica Sa- 
191M)

2 ga r  Jtury frakowe i 1 para apod ii Cał iem it wy-h z 
czarnej mat r/i z mąźcsyz y średniego w  rostu n, jle 
pszej firmy viiedeńa iej do sprze an.a. Wiadomość u 
por yera, Kopem: a 4. 1961

! I m ino w bardzo dobrym stanie do a. rzedanis. Mił- 
Icowskieg 7 I. p. na nrawo. 19^51

T o  arn ę silnej bu dow y, o  w ysokośc i sap! ó w  250 
d o  390 .n/m i d łu g o śc i m iyd -y  sapie m i od  1*5 m. 
do 3 m r w  d >br rn s t a n ę  kupię zaraz , lita Ul d 
it ech a nic z y A , W e t  hy, D ek erta  4. 19585

D o  s p re d s n lt i  t w iek i l.'*to ram enny świecznik (p ją ł
■i bionzu (antyk), łz- fa n i regiatra urę kancelaryjną z 
pudłami. Bii -szoj w ładom oi i udzie a s, vrze -zn ści. 
kance’a va adw. D>a Ludwika Grudara w a Lwówią, 
u'.. Koparaika 14 19341

Panna

P a rc h a  b u d o n ia n a  w e  LwbW ia
o łącznym obszarre 2 morgów, oraz nie wydzie- 
ona wi ii z ponad oćł morgowym ogrodem

pod korzystnymi war im ami do 'p r e d a n i a .  
Bliższa wiadomość w kancoleryt Dra B assa,

B ra je ro w s k a  5. 19553

w  wf.ku  6 da 18 lat zostt- 
nte p r ty je U  w  c h ira k  erze 

asystentki do Z a k ł a n  ent stycz eg o. —  
Z g ło s ze n ia : B i t r o  og łoszeń  S ok o łow sk i "-o .

Jf*giellfid?ka 7. 1155
C e le m  ro z  z e r  zen  a  is tn ie ją c e g o  Juz p rzed -

s!ębiorstwa we Lwów e, pjszuk iemy

s p I i n T a  u b  s p A l n l h f i w
r  p o w a  nvm  k ap ita łem . 19652
5 Oi-.rty pod L  k. ICO do B łu ta óy fesz . M . ^.rfi ka 
L w  iw, Kóśsśuaaki 2 . I

Oj . l id n a n lj  P a it j i  P iis tw aw . we Lwowie,

u l. L e o n a  S a p ie h y  1. 1.

p o s z u k u j e

6-ńD chiopefiw
d o  p o s ł u k l  w  h u  b u l  i  k o 

s z a r a c h  P c l l c y l  P a ń s l w o w e i
P a c i w .dług um owy, wikt i umie

szczenie w koszarach. —  Zgł szający się 
m iją być zaopatrzeni w osobiste legi- 
tymacye.

Okr-gowy Komendant:

19488 W iczyń sk i w. r.

l i
Cz ści sk ładow e automob.iu ciężaro

w ego  „ T ia l " .
Części sk ła  o w :  autom obiln ciężarów .

«Bu  sing“ . 19641
Części sk ła  p ło ga  m otorow . W . D.
C ęśc s ład . r łw g*  m otor. „f£oit.nik“ .

Pojedynczo albo razem.

S!Jly nim »tai!i:!ilv mo tyeIi I cldirowycli
E M  e f  64 Spóiaa z ograniczaną poręką 

V  i ł  | W iedeń  XX .,
T reu s*r * »e  91. Tc l. 43.399 1 47.114.

Adres telegraficzny i i,fOSHi Wlatfbft,

02011111



Str. 8 „GAZETA WIECZORNA ■*v 8M1

LFST Y  PRZEWOZO W E oraKarali rai . J:ł£GSRTuH uunvi, SyiiSTiiTta 33.
7. a używane n eble ; wcz lk e  inne przecm ioty płaci 

najwyższe ceny „D er iteum*, Sapiehy 34 37f f!

P T A i s l jC E  lair l i i n n
I* wykonuje najłanl i 19387
| r/ :ow n ik  X .  G o l t l g e i e r ,  
IV IW $W , I Sy tstu k<* I. 17. i:

Gramofony i płyty
p o l e c a

N A T A N  S E E L
LE G IO N Ó W  43. *

i. JienJa Pg;i/ Pas iw. ve Lw:wit
L  521

Lwów, dnia 20. stycznia 1920*

Okręgowa Komenda Policyi Państwowej we 
Lwowie zawrze umowę z drukarnią co do

d o s ta rc z a n ia  druków
oraz rozkazów tutejszej KOMENDY.

Oferty w tej sprawie m ż ia  wnosić co
dziennie do Okręgowej Komendy 'Policyi Pań
stwowej we Lwowie, ul. Leona Sapie *y I. 1 —  
na późn ej do dnia 31. stycznia b r. w godzi- 
na ń urzęd wych między 11. a 12. przedpołu
dniem, gdzie można otrzymać b l i ż s z e  w*ja- 
ęMema. 19)89

Okręgowy Komendant t

W i c z y A s k i .  w.  r.

Ważne dla Fanowi Kapelusze męskie filcowe Słomka 
we i  p ź n a m a , przerabia d .  najnowsze formy Pierwsza 

Krajowa FabryLa kapeluszy Rudolfa Neuwefba, Lwów, 
Bało owa 9; własny gmach fabryczny. 19274

Dir. EntA Poi i;i Pońsiwof we Liowi
ogłasza ninięjszem

d  O  N ft U  R S
do p: zepitw . drenie 19437

naprawy wodociągów
■ pedn HifK IftLiitj.

Przedsiębiorcy mują jaw ić  się oso 
biście na miejs u do końca stycznia 1920 
roku celem skonstatowania p o trzeb n e )  
n ap raw y i wniesienia o fert  

Komenda cwra 
POLICYI PAASTWwWEJ WE LWOWIE 

ulica L ona Sapiehy liczba 1.

KR2RY ł Rb ACZ MMSS FE3/ZNfU», 
2E TUTitl I BIBUŁKI

n SOLA!
SA NAJLEPSZE.

CZAS

ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

Precz z p*3karsfwem!
Btuz^' crep e chin w e długie i -imono<ve od K  4 5 — , 
jedwabne K 3/3"— , F  uzki m rkizetowe kro kle K 95 —, 
cługie. K  0 ‘— . B luz-i t a\ e.owe i w>?..iane K 7 5 '—, 
Sum. e mar.iize.lowe K  5SJ'— , Kom ti.iatye K 190*-, 
H  Ł i .K  8 *— , B a im a  płócienna i b.,t/stewa Ł>! jecz ie 
tanio. Szlafroki Lam owe K 395*— , wełniane K  6 5‘—, 
pończochy niiiune K 35*—, fil <iVcosse K  6J"—, pc ca

NAGAZYN HAKNEEA
SY-kSl USKA Z. 19542

SIECZKARNIE ,  E Ł  fNKF,  BRONY.  LIEPATY, RLE
f  WYR B \ .ASOófO

O Ś W I Ę C I M "
FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
W  G ^ W I Ę C I M I U  ( M a ł o p o l s k a ) .  TS76?

BANK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU 9 finiso t  hńitZj
P o d w y ż s z  n i e  R a p  t a l u  a R c y j n s s i  z  s u m ?  K  3 0  0 9 0 . 0 0 9  n a  K  6 0 , 0 0 0  0 3 0

p n e z  c m l s y ę  n s w j c h  7 5 . 0 0 0  s z f u k  a k c y i  d o  K  4 0 0 " —  E m . w a r t .
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy fan . u GuMc.jakiego d*a handlu i przemysłu w Kr .kowie uchwaliło 

dnia 17 stycznia 1923 roku podniesienie dotychczasowego kapitału akcyinegn

s sumy K 3 0 ,0 0 0 .0 0 0 '— na K 1 0 0 ,0 0 0 .0 0 0 "—
przekazu ąc Radzie Zawiadowczij okreś'enie terminu, sro&obu i szczegółowych warunków ola emisvi tychże akcyi.

Na podstawie tego upoważnienia uchwufiła Rada Zowladowcza podnieść na razie kapitał akcyjny Banku o koron 
30,00?.G03*— tj. do  wyiokcścl K 60,000.0C0 nr. ez emi?yę nowych szt. 75.000*— pałnowpłoconych akcyi im. war . po K 400. 

Po myśli tej uch. oły z zastrzeżeniem zatwierdzenia Rządu rozmsuje pię

W T  S  U  B  S  K  R  V  P  C  V  Ę  * W B
na 75.000 situk iiełnow^taconych akcyi Banku Gailryfsktego dla hsndfu i przemysł j cmisyl 1910 r.

j o K 400. —  im. wart. na warunkach niżej podanych, a miinowicie;
1. KURS EM ISYJNY n .wych okcyi wynosi K 520*—  dla dotychczasowych aecyunaryussy wykonujących prawo poboru, 

zaś K 550*— d a nowych akcyo aryuszy.
2. D O TYC H C ZA S O W YM  A K C Y O N A R Y U S Z O M  przyznaie się prawo pierwszeństwa oo poboru nowych akcyi w'ten 

sposób, iż za 3 Mare akcye nobrać mogą 2 nowe akcve.
3. PR  Y  K O rZ Y S T A N IU  Z PR A W A  P O B O R U  należy przedłożyć stare akcye lub kwity tymczasowe, które zostaną 

zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich rrawa Doboru.
4. PR AW O  P O B O R U  W’Y K O N A N E  I Z G Ł O S Z O N E  być może najpóźniej do dnia 20 lutego 1920 roku pod ryg. rem 

utraty tego prawa.
5. P r z y  Z G ŁO S Z E Ń .U  U IŚ C IĆ  N ALE ŻY gotówką całą cenę kupna wrar s 5%  odsetkami od tery  kupna od dnia 

J styczn a 1920 roku.
6. R 5 P A R T Y C Y Ę  N O W YC H  A K C Y I przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania.
V. NO W E A K C YE  W YD ANE  E Ę D Ą  akcyonaryusz.m po zawiadum oniu c  przydziale akcyi w swoim czasie i po skon-

fekeyonowaniu szt k, za zwrotem potwierdzenia kł^owefo na uiszczoną wplotę.
8. N A  W YPA D E  < N IE PR ZYD Z1E LŁN .A  A K C Y i Bank zwróci wpłacone kWoty wraz z odsetkam 2%.
9. NOW E AK C YE  U C Z E S T N IC Z Ą  w zyskach Bonku począwszy od dnTa 1 stycznia 1920r. na równi z akryami starami.

10. ZGŁOSZENIA NA NOWA EMISY6 AKCYI przyłmu c :
W  K r a H o w h :  Bank Galicyjski dla hendlu i pzem ysłu, Rynek gł. 25. Filia Banku Krajowego Królestwa Galicyi i Ledrm ry1 
z W. Ks. Krak., Filia Banku P.zemysłowego dla Królestwa Galicyi i Lcdomeryi z W Ks. Krak., Filia Ba ku Hipotecznego, Filia 
Gai. Ziemskiego Fanku kredytowego. —  W e  L w iO W le : Bank Krajowy Królestwa G .lićyi i Lodomeryi z W. Ks. K. ak,  Bank 
Przemysłowy dla K r.le twa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kraków skiem, Galicyjski Akcyjny Bank łliooteczny. 
Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy. —  W  b i e l s k u  I Bielsko-Bialski Bank Esktnt.wy i ńymienny. ł955to

Nak^em „Spóiu *kcytnc| \ vd »woic*s|“ .
Dniiasoi Spółki drakarskial ,JPr«j«“ U, Sabali 4

:____tędatti* a M ra ) Dr. R0HER B A i T a a . A
—menaji i  u iifc iu  odpowlaitslainy JU iY


